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D R O G I T O W A R Z Y S Z U  W IE S Ł A W !« !

J e s te ś m y  m ło d y m i  m ie s z k a ń c a m i Z ie m i S z c z e c iń s k ie j —  je s te ś m y  
n o w y m  p o k o le n ie m  P o la k ó w .,  k t ó r e  t u  s ię  u r o d z i ło ,  w y c h o w a ło  
i  t u  p ó jd z ie  p o  r a z  p ie r w s z y  d o  u r n  w y b o rc z y c h .

W  c ią g u  X X - le c ia  b y l iś m y  ś w ia d k a m i t r u d u  n a s z y c h  o jc ó w ,  k t ó ­
r z y  p o d n o s i l i  z  r u in  z d e w a s to w a n e  m ia s ta  i  w s ie ,  n a  g ru z a c h  
b u d o w a l i  z a k ła d y  p r z e m y s ło w e ;  o n i  te ż  o d  p o d s ta w  s tw o r z y l i  n a sz  
p r z e m y s ł  o k r ę to w y ,  p o r t  s z c z e c iń s k i u c z y n i l i  n a jw ię k s z y m  n a  B a ł ­
t y k u .  O n i i  n a s i s ta rs i  b r a c ia  w y p ły n ę l i  p o  b o g a c tw a  d a le k ic h  
m ó r z  i  o c e a n ó w : p o d  p o ls k ą  b a n d e r ą  p ł y w a ją  d o  n a jd a ls z y c h  z a ­
k ą t k ó w  ś w ia ta .

R e p re z e n tu je m y  c a łą  m ło d z ie ż  Z a c h o d n ie g o  P o m o rz a  —  je s te ś m y  
u c z n ia m i,  s tu d e n ta m i,  ż o łn ie r z a m i,  p r a c o w n ik a m i  p r z e m y s łu ,  g o ­
s p o d a r k i  m o r s k ie j  i  r o ln e j .  W ie lu  z n a s  ju ż  d z iś  p o m n a ż a  d o r o ­
b e k  l a t  d w u d z ie s ty c h  —  a k t y w n ie  u c z e s tn ic z y  w e  w s z e c h s tr o n n y m  
r o z w o ju  w o je w ó d z tw a .  P r o g r a m  w y b o r c z y  g w a r a n t u je  a w a n s  n a ­
s z e j z ie m i,  d a je  n a m  m o ż l iw o ś ć  d a ls z e j n a u k i ,  z a p e w n ia  k a ż d e m u  
z n a s  s ta n o w is k o  p r a c y .

Z a  k i lk a n a ś c ie  d n i  o d d a m y  p o  r a z  p ie r w s z y  s w o je  g ło s y  n a  l is tę  
k a n d y d a t ó w  F r o n t u  J e d n o ś c i N a r o d u ,  o d d a m y  s w e  g ło s y  i  w  im ię  
n a s z e j p r z y s z ło ś c i,  k t ó r ą  n a  t r w a łe  z w ią z a liś m y  z  Z ie m ią  S zcze ­
c iń s k ą .

D R O G I T O W A R Z Y S Z U  W IE S Ł A W IE !

Z a p e w n ia m y  W a s  i  K o m i t e t  C e n t r a ln y  n a s z e j P a r t i i ,  że  d o ło ż y m y  
w s z e lk ic h  s ta r a ń ,  b y  n a sza  p ię k n a  Z ie m ia  S z c z e c iń s k a  s ta ła  s ię  
b o g a ts z a  i  je s z c z e  g o s p o d a rn ie js z a ,  b y  n a sze  w s ie ,  m ia s ta  i  m ia s te c z  
k a  n a d a l  r o z w i ja ł y  s ię  p o m y ś ln ie ,  a  ic h  r o z k w i t  o d b y w a ł  s ię  z  c o ­
r a z  w ię k s z y m  n a s z y m  u d z ia łe m .

N a  t e j  z ie m i b y l iś m y ,  je s te ś m y  i  b ę d z ie m y !
M ło d z ie ż  w o je w ó d z tw a  s z c z e c iń s k ie g o  — c z ło n k o w ie  Z M S .Z M W , 
Z H P . Z S P , K M W  i  n ie  z o r g a n iz o w a n i u c z e s tn ic y  s p o tk a n ia  
C k a n d y d a t a m i n a  p o s łó w  d o  S e jm u  P R L  i  r a d  n a r o d o w y c h .

S z c z e c in , d n ia  l t  V  IM S  r .

Ja

TAKI-da programu FJN
3 tys. młodzieży 

w  H a liPRZED udekorowaną f la ­
gam i Ha lą Sportow ą ha­
sło „G łosu jem y na kan ­

dyda tów  FJN ” . H a la  zapełnia 
«¿ię młodzieżą, przybyw a ją  też 
żo łn ierze i uczniow ie szkół d ium  W RN M arian  ŁE M P IC - LER, A n to n i C H U D Z IŃ S K I, 
m orsk ich  Szczecina. Jest godzi- K I ,  sekretarz ZG ZM S H e n ryk  przedstaw iciele o rgan izac ji m ło 
;ha 15.30. W ita n i gorącym i ok la  K A N IC K I, przewodniczący W K  dzieżowych, m łodzieżow i kan- 
j&kami za jm u ją  m iejsca w  p re - FJN , re k to r P o lite ch n ik i Szcze- dydaci na radnych  do WRN. 
¡¿ydium I  sekretarz K W  PZPR c ińsk ie j prof. P io tr  ZA R E M B A , W ie lk ie  spotkanie, w  k tó rym  
l& n to n i W A LA S Z E K , w ice m in i-  I  sekretarz K M  PZPR S tan i- uczestniczy ponad 3 tysiące 
Ster O brony Narodowej, szef s ław  B A R T C Z A K , p rzew odn i- m łodzieży, zagaja przew odni- 
Sztabu Generalnego W P, ka n - czący P rezydium  M R N  H e n ryk  czący ZW  ZM S A rkad iusz  M U - 
Idydat na posła Z iem i Szczecin Ż U K O W S K I. Są też obecni S ZYŃ S KI.
Bkie j gen. W ojciech JA R U Z E L  kandydaci na posłów K a z i-  —  N ie w ie le  j u ż  d n i  d z ie l i  n a s  od  
JEfKI, przewodniczący P rezy- m ie rz  P R U S IŃ S K I, Józef BEZ

na spotkaniu 
Sportowej

K W IA T Y , dla przyjacie­
la m łodzieży! General W oj 
ciech Jaruzelski o trzym u­
je  kw ia ty  od sym patycz­
ne j in s tru k to rk i Zw iązku  
Harcerstwa Polskiego.

polityczne- W O JC IE C H A  JA R U Z E L S K IE - 
stwierdza GO. (Przem ówienie to  podaje-

Gryfickie „teleproblemf
Zwolennicy Koszalina 

zakłócają odbiór Kołowa
DZIŚ rano u dy rek to ra  brze po jętym  interesie. Po- 

„S ta c ji Radiow ych i Te le - nieważ m iasto leży w  stre - 
W acława fie  oddzia ływ ania Ko łow a, je ­

dynym  w yjśc iem  z sy tuac ji
w izy jn ych ”  inż.
Oziew icza odbyła się kon-
fe renc ja  prasowa zwołana jes t przestaw ienie się na odbie 
w  zw iązku z sy tuac ją  za- ran ie  program u szczecińskiego, 
is tn ia łą  w  odbiorze te le - tym  bardz ie j, że obraz będzie 
w iz y jn y m  w  G ry ficach . lepszy n iż  odb ierany z Kosza­

lina .
„ S ta c je  R a d io w e  i  T e le w iz y jn e ”  

w  S z c z e c in ie  są g o s p o d a r z a m i o b y ­
d w u  o b ie k tó w  n a d a w c z y c h  w  K o ­
s z a l in ie  i  K o lo w ie ,  n ie  z a c h o d z i 
z a te m  k o l i z ja  w z a je m n y c h  in t e r e ­
s ó w , b ą d ź  c h ę ć  e l im in a c j i  „ k o n ­
k u r e n c y jn e g o ”  n a d a jn ik a .  W  n a j ­
b l iż s z y m  c z a s ie  p r o je k to w a n e  je s t  
w  G r y f ic a c h  s p o tk a n ie  n a  k t ó r y m  
z o s ta n ie  z a d e m o n s tr o w a n a  r ó ż n ic a  
w  ja k o ś c i  o b r a z u  i  s i le  s y g n a łu  o b y  
d w u  s ta c j i .  S ą d z im y ,  że  p r z e k o n a ­
n i  t y m  o b y w a te le  G r y f i c  ro z p o c z ­
n ą  p r z e b u d o w ę  s w y c h  a n te n  n a  
K o ło w o  i  w s p ó ln y m i s i ła m i  d o p r o ­
w a d z ą  d o  u p o r z ą d k o w a n ia  „ t e le p r o  
b le m u ”  w  s w y m  m ie ś c ie .

( w i t )

G R Y F IC Z A N IE , skoro ty lk o  
- ¡Uruchomiono n a d a jn ik  T V  w  

¡Koszalinie, za fundow ali sobie 
jp d b io rn ik i i  m im o że odb ió r 
¡programu jest tu  bardzo sła­
b y , de lek tow a li się tym  co b y - 
£o. Tymczasem ruszy ł program  
fezczeciński z Kołow a. I  okaza­
ło  się, że w  G ryficach nie moż 
ł ia  go oglądać. Zakłócenia od­
b ierane w  odb io rn ikach  TV  są 
Ssbyt silne. D la  w y jaśn ien ia  
feprawy w ysłano do G ry fic  e k i­
pę  służby przeciw zakłócenio­
w e j. I  cóż się okazało!? W ystę 
jpuje tu  s łynny „p rob lem  opol­
s k i” . O dbieranie je d n e j s tac ji 
„un iem ożliw ia sąsiadom odbie­
ganie drug ie j.
h Szczecin odb ierany jest na 
Icanale 12, Koszalin  zaś na 8. 
E k ip a  s tw ie rdz iła , że choć sy­
g n a ł Szczecina jes t k ilk a k ro t­
n ie  s iln ie jszy (350—400 m ik ro -  
jw oltów  wobec „kosza lińsk ich ” 
40— 60 m ik ro w o ltó w ) sygnał za 
k łócen iow y w y tw a rzan y  w łaśnie 
jW kanale 12 przez te lew izo ry 
odb iera jące Kosza lin  sięga 
i  000 — 1 200 m ik ro w o ltó w . W in  
ihe są tu  przede w szystk im  od­
b io rn ik i te lew izy jne  (jakość!) 
em itu jące  w b rew  wskazaniem  
n o rm y  sygnał s iln ie jszy aniże­
l i  10 m ikrow o ltó w .

S praw y te j nie można za ła t- 
(wić adm in is tracy jn ie . Po trzeb- 
jna jest społeczna postawa 
¡wszystkich obyw a te li G ry fic  
'*r- zresztą w e w łasnym  do-

doniosłego wydarzenia
go w naszym życiu - _______
p r z e w o d n ic z ą c y  z w  z m s . —  S p o łe -  m y oddzielnie). W ystąpien ie w i 

-w eem in istra O brony Narodowej,t> m  6 0 - ty s ię c z n a  rz e s z a  m ło d z ie ż y ,  .  „  , , „  ,  t l r r i
g lo s u ją c a  p o  r a z  p ie r w s z y  w ż y -  s z e f a  Sztabu Generalnego WP 
c iu ,  s p e łn i  s w ó j  p a t r io t y c z n y  o b o -  przerywane by ło  gorącym i o- 

s to s o w a ć  aa p r o g r a  k laskam i i  owacją m łodzieży, 
w o ju  n a s ie f u  ' ^ " S e i ó a r t l i a ' ? ° m ó -  G orącym i oklaskam i zaakcep
d z ie ż  P o m o r z a  S z c z e c iń s k ie g o  b ie -  to w a li zebrani lis t  do I  sekre-
" ' , o aklyw,ry ,w .“ S” * 01! tarza K C  PZPR W ładysław as p o tk a n ia c h  z  k a n d y d a t a m i  d o  SeJ
mu i rad narodowych. Na spotka- G om u łk i odczytany przez prze 
niach tych i zebraniach, w kolach WOdniczącegO ZW  ZM W  inż. 
i drużynach harcerskich, młodzież Stefana SC IB IS ZA. 
dyskutuje o sprawach, które nam, 
młodym ludziom, są bliskie i  waż-
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n e .
W  c z a s ie  p o p r z e d n ie j  k a d e n c j i  

w ie le  z m ie n i ło  s ię  n a  z ie m i  S zcze ­
c iń s k ie j  n a  le p s z e .  Z a w d z ię c z a m y  
to  w s p ó ln e m u  w y s i ł k o w i  w ła d z  i  
s p o łe c z e ń s tw a . N i e m a ł y  m a m y

W  C Z Ę Ś C I a r t y s t y c z n e j  s p o tk a ­
n ia  w y s tą p i ł  C e n t r a ln y  Z e s p ó l W o j 
s k a  P o ls k ie g o  p o d  k ie r o w n ic t w e m  
p łk .  K a z im ie r z a  M A G N O W S K IE G O . 
O r k ie s t r ą  d y r y g o w a ł  m j r .  B e n o n  
K O N O W A L S K I .  R e ż y s e r ia  s p e k ta k -

u.;. j  • i  .  -  _ ----------  . l u  J ó z e f  G R U R O W S K I,  a s c e n o g ra -
t y m  u d z ia ł  m y ,  m ło d z ie ż  p r a c u ją c a  f i a  A n d r z e j  S T O P A  i  S ła w o m ir  
I .  ą  a s ,ę ’  z r z e s z o n a  » n ie  z r z e -  i .i n d n E R . T y t u ł  p r o g r a m u :  „ P I Ę K  

• „  . .  .  .  .  N A  N A S Z A  P O L S K A  C A Ł A " .  W
r n H h w u !h n y iCh r a d  n .a  k i l k u  s ło w a c h  n ie  sp o s ó b  o d d a ć
V n ! 2 * ! k a n d y d u je  400 n a s z y c h  t r e ś c i  i  w ie lk ie g o  ła d u n k u  e m o c jo  
' t , ' 1 1.. k o ie g ó w .  w  p o p r z e d -  n a io e g o  te g o  s p e k ta k lu .  H u s a rs k ie  

Z n c j i  w ię k s z o ś ć  m io d z .e z o -  s k r z y d la ,  k o n tu a z e  i  s z a b le  r y e e -  
w y c h  r a d n y c h  d o b r z e  w y w ią z y w a -  „ , y  k o n te d e r n n t k i ,  k r a k o w s k ie  k o -  
la  s .ę  ze  s w y c h  z a d a ń .  O b e c n ie  sy  k o s y n ie r ó w ,  m o n d n r y  z e p o k i 
m iS f t ,  ' " l V £ ąl ‘ s m 'r  " a  l ! » " a y ‘l ! * t 6 " r K s ię s tw a  W a r s z a w s k ie g o ,  b a g n e ty  

P O S ,aw ą g w a -  n a  „ g iw e r a c h ” , p r z e d w r z e ś n io w e  
T z e te Ia e  w y p e łn ia n ie  te g o  r o g a t y w k i  i  o w i ja c z e ,  w s p ó łc z e s n e  
e s 9 o b o w ią z k u .  D la  l a m a -  m u n d u r y  i  w s p ó łc z e s n a  b r o ń .
„  f  5 2 p.a r c ,a  c a l« .  ” ° -  W s z y s tk o  t o  n a  t l e  ż o łn ie r s k ic h

d z i w y  w o je w ó d z t w a  s z c z e c iń s k ie -  pieś„ i; „ i . i z i e  ż o łn ie r z  b o r e m  la -  
g o  d la  P r o g r a m u  w y b o rc z e g o  F r o n  „ D a l e j  b r a c ia  d o  b u ła ta ” ,
t u  J e d n o ś c i N a r o d u  -  o g ła s z a m y  „ T y s ią c  w a le c z n y c h ” , „ o k a ” , „S p o ^  

■ma.Jaa ‘ i  d a ,e “  p r a ' y  s 5 ° '  t a  g ó r  i  r z e k ”  i  w ie lu  i n n y m i  t a k  
łe c z n e j  i  p r o d u k c y jn e j  d ,a  d o -  d r o g ic h  s e rc u  k a ż d e g o  p o la k a .  B y -  
b r a  n a s z e j p ię k n e j  z ie m i  S z c z e c in -  la  „ ie l k a  le k c ja  h i s t o r i i  i  t r a d y -  
s k ie j  i  c a łe g o  j e j  s p o łe c z e ń s tw a . c j i  p o ls k ie g o  o rę ż a . 

Przewodniczący spotkania
Arkad iusz M uszyński pop ros ił .Za to p ię k n e  w id o w is k o  n a le ż y
o  7 a h r a n ip  p ln s n  k a n d v d a t a  n a  ?ię  Z ł,s P ° aOW» W o js k a  P o ls k ie g o  io  zaoranie giosu Kanayaata na Jego k i e r o w n ic t w u  szc z e re  p o d z ie -
posla Z iem i Szczecińskiej, gen. k o w a n ie  i  u z n a n ie .  ( w i t )

Posiedzenie Rady Państwa

Nominacje
profesorów

W A R S Z A W A  P A P . 19 b m . R a d *  
P a ń s tw a  m ia n o w a ła  Z d z is ła w *  
W Ó J C IK A  a m b a s a d o re m  n a d z w y ­
c z a jn y m  i  p e łn o m o c n y m  P R L  W 
K u w e jc ie ;  f u n k c ję  tę  b ę d z ie  o n  
p e łn ić  O b ok  s ta n o w is k a  a m b a s a d o r  
r a  P R L  w  L ib a n ie .

R a d a  P a ń s t w *  r o z p a t r z y ła  s p r a ­
w o z d a n ie  p re z e s a  N a jw y ż s z e j  I z b y  
K o n t r o l i  K o n s ta n te g o  D Ą B R O W ­
S K IE G O  z  d z ia ła ln o ś c i  N I K  w  196« 
r o k u .

R a d a  P a ń s tw a  n a d a ł*  t y t u ł  n a u ­
k o w y  p r o fe s o ra  z w y c z a jn e g o  19 
o s o b o m  i  t y t u ł  n a u k o w y  p ro fe s o ­
r a  n a d z w y c z a jn e g o  25 o s o b o m .

Rada Państwa nadała m.in.* 
ty tu ł profesora nadzwyczajnego:
—  nauk praw nych —  doc. 

W ŁA D Y S ŁA W O W I GÓR­
S K IE M U  z P o lite ch n ik i 
Szczecińskiej,

— nauk ro ln iczych —  doc. JE­
RZEM U DM O C H O W SK IE­
M U  z Wyższej Szkoły RoN 
niczej w  Szczecinie,

— nauk technicznych — dóć. 
ZY G M U N TO W I G O ŁĘBIO W  
S K IE M U  z P o lite ch n ik i 
Szczecińskiej.

PO NAD trzytysięczny t łu m  m łodzieży zape łn ił w czora j Halę Sportową,

W



K •STRONA 2

Maria Dąbrowska 
nie żyje

W ś r o d ę , 19 bm., w  
godzinach w ieczor­
ny«* zm arła w  W ar 

szawie, po dłuższej choro­
bie, znakom ita  p isarka 
M A R IA  D Ą BR O W SK A.

Przyczyną śm ierci by ła  
przew lek ła  choroba serca 
1 choroba nerek.

M a r ia  D ą b ro w s k a  u r o d z i ła  
s ię  S p a ź d z ie rn ik a  18X9 ^  w  
H u n o w ie  p o w .  K a l is z .  P ie r ­

w s z e  w y k s z ta łc e n ie  z d o b y ła  p i 
s a r k a  w  K a l is z u .  N a  w y ż s z e  
s tu d ia  w y je c h a ła  d o  L o z a n n y ,  
g d z ie  s tu d io w a ła  n a u k i  s p o ­
łe c z n e  i  p r z y r o d n ic z e .  K o n t y ­
n u o w a ła  s tu d ia  w  B r u k s e l i ,  
u z y s k u ją c  ta m  s to p ie ń  n a u k o ­
w y .

Łączny nakład dz ie ł Ma 
r i i  D ąbrow skie j p rzekro ­
czy ł w  20-lcciu pow ojen­
nym  1700 tys. egzempla­
rzy.

O sta tn io  nakładem  „Czy 
te ln ik a ”  ukazało się k o le j­
ne w ydan ie  „Ł u d z i stam ­
tąd” , zapowiedziane jest 
w ydan ie  ostatniego ju ż  u- 
tw o ru  w ie lk ie j p isa rk i
„P rzygody myślącego czło­
w ie ka ”.

M a ria  Dąbrow ska odzna 
©z om a by ła  w yso k im i od­
znaczeniam i państw owym i, 
m . In. K rzyżem  Kom andor 
sk in i O rde ru  Odrodzenia 
P o lsk i z G wiazdą i  K rz y ­
żem O fice rsk im  O rderu 
Odrodzenia Polski.

Dobra, PGR-owska tradycja

Wielki festyn w Witnicy
T ra d yc ji stanie się zadość: p rzysłow ie : św ia t na przyzbie... 

to  najbliższą niedzie lę w  cho- W  Szczecińskiem m ija ją  czasy 
jeńsk im  PGR W itn ica , podob- odległych, „zab itych  deskami”  
nie ja k  w  la tach ubiegłych, od wsi. (ch)
będzte się w ie lk i, ludow y fe­
styn. W itn ic k i festyn, organizo 
wany z okaz ji D n i Oświaty,
K siążk i i  Prasy, jest świętem  
nie ty lko  dla dwutysięcznej za 
log i 26 gospodarstw inspektora  
tu  PGR. Jest to bez przesady 
św ięto d la  całego pow iatu. Przy 
byw ają w  tym  dn iu  do W itn i­
cy goście z  okolicznych m iast 
i  miasteczek — z Chojny,
T rzcińska-Zdro ju , Cedyni, Mo­
ryn ia  a naw et z  samego Dęb­
na. Oprócz bowiem  kiermaszu 
książki, gdzie robotn icy PGR i 
ro ln icy  mogą zaopatrzyć się w  
interesujące w ydaw n ictw a  i  
gdzie często podpisują egzem­
plarze swoich u tw o rów  lite ra c i 
szczecińscy, oprócz ciekawych  
w ystaw  (plastycznych, fotogra  
ficznych itp.), jest w  tym  dniu  
W itn ica  w idow n ią  a tra kcy j­
nych występów artystycznych, 
w  k tórych z reguły biorą udział 
dobre zespoły ze Szczecina lub  
ż innych  m iast Polski. W  tym  
roku  przed w itn icką  publicznoś 
etą w ystąp i reprezentacyjny ze 
spól p ieśni i  tańca Pomorskie­
go Okręgu Wojskowego w  Byd  
goszczy.

Trzeba podkreślić, że w itn lc -  
kie, niedzielne św ięto ku ltu ry  
nie jest ja k im ś  tam  rodzyn­
kiem  w  zakalcowatym  cieście.
Spraw y k u ltu ry  i  ośw a ty  są 
codzienną troską d y re kc ji In ­
spektoratu PGR W itn ica  i  prze 
zna cza się na nie coraz to więtc 
sze kw o ty  z budżetu. D z ięk i te 
m u dzia ła ją ju ż  w  czterech go 
spodarstwach inspektora tu re­
jonowe ośrodki k u ltu ry  a w 
dwóch innych ośrodki takie  
niedługo zostaną o tw arte. M ło ­
dzież pegeerowska w  W itn icy  
stworzyła 30-osobowy zespól 
ork ies try  dętej, zespół tanecz­
ny, chór, coraz pom yśln ie j i  z 
w ija  się czytelnictwo... N ie od 
rzeczy będzie w  tym  m iejscu  
uwaga, że w  W itn icy  dosyć 
powszechnie i  in tensywnie u - 
praw ia  się sport. Tutejszy LZS  
posiada drużynę p lka rską, sek 
cję kolarską, lekkoatletyczną, 
p i łk i ręcznej i  hippiczną; na 
ostatn ie j w o jew ódzkie j sparta­
kiadzie PGR sportowcy W itnic  
kiego inspektora tu z a ję li za­
szczytne. pierwsze miejsce.

A  nad w ie lom a w itn ic k im i 
dachami —* anteny telew izyjne.
O dbiera się dobrze T V  Szcze­
c in  i  Poznań. Jak powiada

Miłość Ojczyzny
jest nie słowem, 

lecz czynem
Przetnótnienie gen. W . Jaruzelskiego  

do młodzieży Szczecina
jąc się co na jw yże j od samego 
jego nazwiska. Z  oburz« 
śledzim y ich poczynania.

e p o ce  g łę b o k ie g o  k r y -C IESZY NAS bardzo moż­
liw ość dzisiejszego spot­
kan ia  z awangardą młcr- 

dzieży szczecińskiej, z je j czo­
ło w ym i przedstaw icie lam i. W 
osobach waszych w id z im y  re ­
prezentację m łodości m iasta, 
jego żywotności, energ ii i per­
spektyw y. Czy może być m oc­
n ie jszy dowód i a rgum ent na 
rzecz polskości, na rzecz socja­
listycznego rozw oju  Szczecina 
niż jego m łodzieżowe oblicze?

8 m a ja  1945 roku  w  K a rl-,  *  J _  . , « a u r y ,  a  w  r y m  w s z y s c y  c z o ło w i  ,  . -  ,  ~ ; , ,  . * -
horst, w  B e rlin ie  zasiedli przed d o w ó d c y ,  w y w o d z ą  s w ó j  r o d o w ó d  dają zadania szczególnie odpo- 

z  n a p a s tn ic z e j a r m i i  H i t le r a .  A le  wiedzia lne. T u ta j bow iem  znaj 
duie si2  w ysun ię ta  zachodnio- 

N a to m ia s t  g r o ź n e  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  pom orska i nadodrzanska p la - 
K r y je  s ię  w  j e j  im p e r ia l is t y c z n y c h  CÓwka naszej ojczyzny. Na z ie - 
p o w ią z a n ia c h ,  k r y je  s ię  w  t y m ,  i e  m jach tych szczególnie mocno 
s ta n o w i o n a  p o te n c ja ln y  - d e to n a to r  ,
iw ia fo w e g o  k o n f l i k t u .  się splata ich historyczna p rze -

szłość z teraźniejszością, rozwo 
N igdy  jeszcze m iejsce Po lsk i jem , młodością, 

w  świecie nie by ło  tak  trw a łe , —  Za jedenaście dn i — po­
s ila  tak  realna, a sojusze ta k  w iedzia ł mówca — w ie lu  z was 
niezawodne.

s taw ic ie łe  w ie lk ich  m ocarstw 
aby p rzy ją ć  ostatn ią i bezwa­
ru n ko w ą  kap itu lac ję  Niem iec 
h itle ro w sk ich . Dzień ten b y ł 
t r iu m fe m  narodów, tr iu m fe m  
‘spraw iedliw ości.

Z  n iepokojem  patrzym y, ja k  
w ie lu  dziś o tym  zapomina. Z 
n iepokojem  śledzim y, ja k  mno 
żą się w  Europie, zwłaszcza w 
N iem ieck ie j Republice Federał 
nej ludz ie  o dziw nym  braku

i e e n  n a z w i s k a  7  n h n r z p n i e m  * y s u  im p e r ia l is ty c z n e g o .  A w a n t u r -  j e g o  n a z w is k a ,  z . o o u r z t n i e m  n ic tw o  j  b r u ta ln e  a k c je  ż a n d a r m -  
s k o - p o l ic y jn e  n ie  ś w ia d c z ą  o  z d r o ­
w iu  w e w n ę t r z n y m  s ta re g o  s y s te -  

J e ś l ib y ś m y  n a w e t  z a m k n ę l i  u -  m u .  P o t r a f i  t o  d z is ia j  d e s .r z e c  k a ż  
s z y  n a  w rz a w ę  z io m k o s tw  i  w y p o -  d y  t r z e ź w o  m y ś lą c y  c z ło w ie k ,  
w ie d z i  c z o ło w y c h  p o l i t y k ó w  N R F , P rz y s z ło ś ć  n a le ż y  d o  n a sze g o  so-s 
t o  n ie  m o ż e m y  z a m k n ą ć  o c z u  n a  c ja l is ty c z n e g o  ś w ia ta .

»“ w iąc o najb liższych nam 
g e n . J a r u z e ls k i .  — H is to r ia  — je s z -  sprawach, sprawach rea lizac ji 
cze  o d  c za só w  krzyżackich —  u c z y  program u wyborczego gen. Ja - 
ł a  n a s  p a m ię ta ć ,  że g d y  n a  n ie -  rU7e]sk i stw ie rdz ił* 
m ie c k ic h  s z ta n d a r a c h  p o ja w ia ją  s ię  r u z e j^ 1 » iw ie ruza . 
c z a rn e  k r z y ż e ,  to  z a c z y n a  s ię  d z ia ć  Mieszkańcom Z iem i Szcze- 
ź le .  B u n d e s w e h r a  m a  z u p e łn ie  j e -  c ińsk ie j, m łodzieży SZCze-

«  * 0 * * ™ » ,  p r * « * .

-  N ie  k ie r u je m y  s ię  r ó w n ie ż  u p r z e  .  , , ,  ,  _
pam ięci, k tó rzy  niczego się me dżemami, współżycie z innymi na g«>s na bstę Kandydatów F ron  
nauczyli, k tó rzy  coraz głośnie j rodami oraz wychowanie spoieczeń tu  Jedności Narodu, to  k rop la  
pow ta rza ją  odwetowe, m il ita -  s!w*  opieramy na zasadach inter- w  m orzu głosów, ale k rop la  ^  ” ... * : , nacjonalizmu, poszanowania wszyst ,  . , r
rystyczne tezy H itle ra , poglądy kich „»rodów, dorobku ich postę- fo rm u jąca  to morze, którem u 
H itle ra , słowa H itle ra , odżegna powej myśli i  rezultatów pracy, na im ię  — w o la  narodu. G ło- 

Dotyczy to również naszego stosun suj ąc w rzucając k a r ty  w yb o r­
no ho ».redo niemieckiego. Naj- "  m ówicie-
le p s z y m  te g o  w y ra z e m  je s t  n a s z a  i u u k k h .  ,
p r z y ja ź ń  z N ie m ie c k a  R e p u b l ik a  — Jesteśmy za Polską Ou B u
D e m o k r a ty c z n ą  i  b r a te r s tw o  b r o n i  gu po Odrę, za polskim  Szcze-
w»« onlniocom, „o ejnCmJ

po raz p ierw szy w  życiu p ó j­
dzie do u rn  wyborczych. Wasz

W  S Z C Z E C IN IE  b a w ią  p c z e b y w a -  twe>m  K W  P Z P R  w  S z c z e c in ie , a 
j ą c y  n a  z a p ro s z e n ie  K C  P Z P R  g o ś  w  ś r o d ę  w  to w a r z y s tw ie  se k r  e ta ­
c ie  z  W ę g ie r :  B E L A  H A K Y  —  z a -  r z a  K W  P Z P R  K A Z IM I E R Z A  F R U  
s tę p c a  k ie r o w n ik a  W y d z ia łu  O r g a -  S fN S K lE G O  i  k ie r o w n ik a  W y d z ia  
n i-z a c y jn e g o  K C  W ę g ie r s k ie j  S o c ja -  ł u  O r g a n iz a c y jn e g o  J E R Z E G O  O - 
l is ty e w n e j P a r t i i  P r a c u ją c y c h  i  S T R Z Y 2 K A ,  z w ie d z i l i  m ia s to ,  p o r t  
1S T V A N  S Z A T M A R i  —  k i e r o w n ik  i s to c z n ię  i  s p o t k a l i  s ję  z  p r z e d -  
W y d z ia łu  O r g a n iz a c y jn e g o  B u d a -  s ta w ic te la m i K o m i t e t u  Ź a k ła d o w e -  
p e s z te ń s k ie g o  K o m i te tu  W S P P . G o  g o  P Z P R  w  s to c z n i,  
ś c io m  to w a r z y s z y  I I  s e k r e ta r z  a m -
b a s a d y  w ę g ie r s k ie j  F E R E N C  V A R -  g o ś c ie  w ę g ie r s c y  w y je -
G A  o ra z  p r a c o w n ik  K C  P Z P R  Ł h a  1 d o
H E N R Y K  K O W A L S K I .  N a  z d ję c iu :  s p o tk a n ie  w  S to c z n i

W e  w t o r e k  g o ś c ie  w ę g ie r s c y  p rz e  S z c z e c iń s k ie j,  
p r o w a d z a l i  r o z m o w y  z k ie r o w n ic -  F o t .  s t .  C ie ś la k

j e j  ż o łn ie r z a m i,  o p a r te  n a  o ł» u - 
s * r o n n v m  z a u fa n iu  o ra z  w s p ó ln e j  
f u n k c j i  o b r o n y  p o k o ju  i  s o c ja l iz ­
m u .

W spom inając ostatn ie agre­
sywne poczynania USA gen. 
Jaruzelski pow iedzia ł: — Potę­
p iam y ostatn ie a k ty  agresji im  
neria lizm u am erykańskiego w  
W ietnam ie  oraz Republice D o­
m in ikańsk ie j. N ik t,  k to  uznaje 
: szanuje elementarne ludzk ie  
wartości nie może być wobec 
tvch  fa k tó w  obojętny. Dzieje 
się rzecz oburzająca, w ym ierza 
na jest zniewaga poczuciu spra 
w ied liw ości i  wolności naro­
dów.

J e d n a k ż e  w  d z is ie js z y m  ś w ię c ie  
w  p o ło w ie  l a t  - s z e ś ć d z ie s ią ty c h  X X  
w ie k u  b o m b y ,  p a n a !m ,  g a z y  n ie  są 
ju ż  w  s ta n ie  o d w r ó c ić  n ie u c h r o n ­
n y c h  r ro c e s ó w .  A g re s o r z y  z a b r n ę -  
l i  w  ś le p y  z a u łe k .  P o z n a ja  w c ią ż  
n o w y c h  p o ra ż e k . I c h  p o , , * r in io w o -  
w ie tn a m s c y  s a te l ic i  z n a jd u ją  s ię  
w  s ta n ie  r o z k ła d u .

A k t y w n y  f r o n t  a n t y im p e r ia ł i -  
s ty c z n y  s ię g a  d z iś  o d  K u b y  d o  I n ­
d o n e z j i .  J e g o  t r z o n  — o b ó z  s o c ja ­
l i s t y c z n y  —  r o z w i ja  s ię  n ie u s ta n ­
n ie .  J e g o  g łó w n a  s ita  —  a r m ia  r a ­
d z ie c k a  o s ią g n ę ła  w y ż y n y  p o tę g i,  
d e m o n s tra c ję  k t ó r e j  m ia łe m  m o ż ­
n o ś ć  n ie d a w n o  o s o b iś c ie  o b e jr z e ć  
n a  P la c u  C z e r w o n y m  w  M o s k w ie .

— Jesteśmy za Polską socja­
listyczną, Polska lu du  pracu ją ­
cego m iast i  w s i:

—  Jesteśmy gotow i do obro­
ny  k ra ju !

—  Nasza m iłość O jczyzny 
jest nie słowem, lecz czynem.

bo ciot we
msmm
S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

M /S  „ S T O C Z N IO W IE C ”  —  S 
L u le a  z  r u d ą .

S /S  „J E D N O Ś Ć  R O B O T N I­
C Z A ”  — z  D a n i i  p o d  b a la s te m .

S /S  „ B IE L S K O ”  — z  D a n i i  
p o d  b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „ M A R Y N A R Z  M IG A ­
Ł A ”  —  d o  O u lu  z d r o b n ic ą .  

M /S  „ N E R ”  —  d o  R o c h e s te r
z  d r o b n ic ą .

M /s  „ S O Ł A ”  —  d o  R o u e n  a
d r o b n ic ą .

S /S  „ K A T O W IC E ”  —  d o  D a ­
n i i  z w ę g le m .

.Dziecko Oświęcimia" (2)

Si - . .............
ko k ilku le tn ie  dziecko więźniem obozu koncentracyjnego 
w  Oświęcim iu — po dwudziestu przeszło łatach natra fił 

ostatnio na ślad swej m atki. E. Gruszczyński opowiada o swoim 
dzieciństwie.

— O, nie! Jakże bym  m ógł zapomnieć. K ie row n iczka  Domu 
Dziecka nazywała się Halina GRUSZCZYŃSKA — dała m i prze­
cież swoje nazwisko. Choć na razie nie odczuwałem potrzeby 
„nazywania się". O wszystko troszczył się przecież Dom Dziec­
ka, jedyny dom, ja k i posiadałem.

Po trzyletn im  pobycie w  Harcerskich Buczach zlikw idowano 
tam Dom Dziecka a mnie przeniesiono w  in ny  kraniec Polski. 
M iejscowość w  powiecie raciborskim  nazywała się K row iark i. 
W tedy straciłem już na dobre kontakt z moimi oświęcimskimi 
kolegami. Każdy z nas został skierowany gdzie indziej. Obraz 
obozu koncentracyjnego zaczął się coraz bardziej zacierać. Po­
w o li zapomniałem o przeszłości. Trzeba by ło  się uczyć i  myśleć 
o wyborze zawodu.

Już w tedy bardzo pociągały mnie samochody. Lubiłem wsłu­
chiwać się w  ry tm  pracy s iln ika  i nie mogłem oprzeć się po­
kusie, by  nie zajrzeć pod maskę samochodu. Jedynym efektem 
te j „spec ja liza c ji" b y ły  w tedy oczywiście ty lko  wysmarowane 
ubrania i  wiecznie brudne ręce, co rzecz jasna nie w yw o ływ a ło

entuzjazmu moich wychowawców. N ie odstraszyło mnie to jed­
nak od m otoryzacji i  w  1954 zapisałem się do Technikum Samo­
chodowego w  G liw icach. Do techn ikum  zostałem p rzy ję ty , do 
in ternatu również. A le  w tedy okazało się, że właściwie... nie 
istnieję. M iałem już wprawdzie nazwisko, nie by ło  ono jednak 
niczym udokumentowane. Potrzebna była metryka, jak iś  dowód.; 
—  Jak można żyć bez dokumentów? •— d z iw iły  się panie z kan-»

„Księżycowa“ metryka
celarii, któTycb oczywiście nie wtajemniczałem w  moją zaw iłą 
historię.

Decyzją sądu otrzymałem m etrykę urodzenia i teraz stałem się 
już pełnoprawnym obywatelem. Nazywam się w ięc Eugeniusz 
Gruszczyński, urodzony 14. 3. 1940 w  Oświęcim iu jako syn Jana 
j  Z o fii z domu Kobierskie j. Śmieszyła mnie trochę z początku ta 
„księżycow a”  metryka. M usiałem  przecież na pamięć nauczyć się 
dat i im ion. A le  później bardzo dziękowałem mym opiekunom 
za tę „ew idencję". W  zetknięciu z nowym i kolegami i now ym i 
w a ru n ka m i życia w  in ternacie , poznałem, co to znaczy m ieć wy, 
pełnione wszystkie ru b ryk i w  rozdziale pt. „Przeszłość". Ja mo-i 
głem się tym  pochwalić.

K. KULIG
(C.d.n.)
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Wielka rétela

Nasz udział w kampanii wyborczej
G dybyśm y ch c ie li zapytać — ja k ie  w  obec­

nym  czasie najw ażn ie jsze zadania m ają  d ru ­
żyny  harcerskie  — o trzym a libyśm y od na­
szych in s truk to ró w  jedną odpowiedź: udzia ł 
w  kam pan ii w yborcze j do S e jm u i rad  na­
rodowych.

I  tak  jest n ie w ą tp liw ie . A le  n ie  dlatego, 
że Kom enda C horągw i w yda la  w  te j spra­
w ie  specjalne rozkazy, lecz stało się na tu ­
ra ln ym  fak tem , że ta w ie lk a  ogó lnokra jow a  
obyw ate lska kam pania  stała się organiczną  
częścią harcerskiego działan ia. D rużyny h a r­
cerskie we wsiach, m ałych m iasteczkach i  w  
większych ośrodkach czują się p raw d z iw ym i 
współgospodarzam i. Toteż harcerzy można 
spotkać niem,al w  każdym  kom itec ie  F ron­
tu  Jedności Narodu. Są tam  łączn ikam i, po­
m agają w  spraw dzan iu  lis t  w yborczych, 
przygo tow u ją  okolicznościowe dekoracje. W 
drużynach  i  szczepach urządzane są „k ą c i­
k i  wyborcze ” , to k tó rych  prezentow ani są 
m ie jscow i kandydaci do rad. W K ołbasko­
w ie  i  Trzebieży odb y ły  się bardzo ciekawe  
sesje Dziecięcych Rad Narodowych. M łodzież  
poznała na n ich  zasady pracy ra d y  naro ­
dow ej. W G ryficach harcerze w spóln ie z 
Pow. Kom. FJN og łos ili konku rs na n a jle p ­
szą znajomość p rob lem a tyk i w yborcze j

w śród  m łodzieży. N ie zabrak ło  oczywiście 
p rzy te j okaz ji now ych prac i czynów spo­
łecznych d la sw ej w si, czy miasteczka. W 
G ry fin ie  np. w yrem ontow ano 201 m drog i i  
chodn ika  oraz pom alowano k ra w ę żn ik i na 
skrzyżowaniach.

Oczywiście ten udzia ł szczecińskiego h a r­
cerstwa w e współgospodarzeniu znalazł w y ­
raźne odbicie w  zgłoszonych kandydatu rach  
do rad różnych szczebli. W  całym  w o je­
w ództw ie  kandydu je  do rad narodowych  
p raw ie  200 in s tru k to ró w  harcerskich. Na liś ­
cie kandydatów  do W RN znalazły się d -hny : 
L u d w ik a  Toporowska  — szczepowa ze szko­
ły  n r  1 w  Trzebiatow ie , Zo fia  S iekie rkow a  
— szczepowa z Chociwela i  K rys tyn a  P ie­
trzak  — kom endantka hufców  m ie jsk ich . Do 
rad  pow ia tow ych kandydu je  20 harcerzy, do 
m ie jsk ich  18, a do grom adzkich aż 150. Jest 
to  jyrzeszlo o połowę w ięce j n iż  w  ub iegłe j 
kadencji.

W niosk i w ysuw a ją  się same. Społeczeń- 
stioo, organizacje po lityczne skupione we 
Froncie Jedności Narodu, w idzą harcerstw o  
wśród na jak tyw n ie jszych  partnerów , v*spól- 
uczestniczących w  pracy d la  dobra Ludow e j 
O jczyzny. To najlepszy dowód zaufania.

O alercie rozmawiamy 
z z-cą komendanta Chorągwi 

hm. Ryszardem Kowalskim
r^h a ra k to ry s ly c z n e  koper- W w o jew ództw ie  szczeciń- 

ty  z nad ruk iem : „O tw o - sk im  doręczono 840 kope rt z
V - * rz y 6  w  m omencie ogło­

szenia a le rtu ” . W ew ­
ną trz  in s trukc je , zadania, d ru ­
k i  m e ldu nków  i druga koperta, 
k tó rą  należało w  trzec im  dniu 
trw a n ia  wiosennego zw iadu 
wysłać na adres G łów nej K w a ­
te ry  Harcerstwa. K o p e rty  te w  
d ru g ie j dekadzie k w ie tn ia  roz­
prowadzone zostały do wszyst­
k ich  d rużyn harcerskich w  ca­
łe j Polsce. Karcerze i  ha rce rk i 
z zaciekawieniem  og ląda li za ­
lakowane koperty . Rozkaz b y ł 
jednak rozkazem. Trzeba było 
czekać. N a d ru k  na kopercie in ­
fo rm ow a ł, że od m om entu o- 
trzym an ia  ko p e rty  obow iązują 
w  drużynie tzw . D n i Gotowo­
ści. I  oto 24 k w ie tn ia  dzienn ik i, 
rad io  i te lew iz ja  przyn io s ły  o- 
czekiwane hasło „A L E R T ” . Ro­
zerwano kope rty , ruszono w y ­
konyw ać zadania. B y ły  one 
je dnakie  dla całej P o lsk i: od ­
szukać m iejsca związane z w a l­
ką narodu polskiego p rzec iw ­
ko okupan tow i h itle row sk iem u 
w  okresie I I  w o jn y  św iatowej, 
sporządzić spis in w es tyc ji, k tó ­
re  pow sta ły w  re jon ie  w  okre ­
sie dw udziestolecia P o lsk i L u ­
dow ej.

Przyjaciele
Szczecina

A p e l  te n  r z u c i ła  d o  u c z n ió w  
s z c z e c iń s k ic h  s z k ó l  I X  k la s a  
L ic e u m  O g ó ln o k s z ta łc ą c e g o  
n r  I  —  „ B Ą D Ź C IE  P R Z Y J A ­
C I Ó Ł K I  S Z C Z E C IN A ” . J a k o  
p ie rw s z a  n a  te n  a p e l jg lo s i ł a  
s ię  8 d r u ż y n a  h a r c e r s k a  Im .  
„ S z a r y c h  S z e re g ó w ” , w s tę p u ­
ją c  d o  T o w a r z y s tw a  P r z y ja ­
c ió ł  S z c z e c in a , l  m a ja ,  n a  u r o  
c z y s to ś c i z w ią z a n e j  z s ie d m io ­
le c ie m  d r u ż y n y ,  35 h a r c e r z y  
o t r z y m a ło  le g i t y m a c je  c z ło n ­
k o w s k ie  T o w a r z y s tw a .

D h .  A .  A b u C e w ic z

poleceniam i wiosennego zw ia ­
du ZHP. Polecenia w yko n yw a ­
ło  około 15 tysięcy młodzieży 
harcersk ie j w  miastach i na 
wsi. O przeprowadzonej akc ji 
rozm aw iam y z zastępcą kom en­
danta C horągw i hm. Ryszar­
dem K ow alsk im . In te resu ją  nas 
przede w szystkim  korzyści, od ­
niesione z tego w ie lk iego i m a­
sowo wykonywanego zadania

— K o r z y ś c i  je s t  k i l k a  — p o w ie ­
d z ia ł  n a m  R y s z a rd  K o w a L s k i.  —  
M ło d z ie ż  z a p o z n a ła  s ię  z h is to r ią  
s w e j n a jb l iż s z e j  o k o l i c y ,  z h is to ­
r ią  w a lk  o  te  z ie m ie ,  p o z n a ła  p ra w ­
d ę  o  p ie rw s z y c h  p o w o je n n y m  
d n ia c h ,  o  w y s i łk u  o jc ó w  i b r a c i 
by o d z y s k a n e  z ie m ie  u t r z y m a ć  i 
z a g o s }x > d a ro w a ć , z a p o z n a ła  s ię  ta k  
ż e  z d o r o b k ie m  X X - le c ia .  I n n e  k o ­
r z y ś c i  są b a r d z ie j  w y m ie r n e :  d o k  o 
n a n o  w ie lk ie g o  d z :e ła  r e je s t r a c j i  
m ie js c  w a lk  i  m ę c z e ń s tw a  n a r o ­
d u  p o ls k ie g o ,  o  k t ó r y c h  — n ie je d ­
n o k r o t n ie  — p a m ię ć  p r z e t r w a ła  je ­
d y n ie  w  r e la c ja c h  n a o c z n y c h  
ś w ia d k ó w .  Z e b ra n e  m a te r ia ły  p o ­
s łu ż ą  h is to r y k o m .  W io s e n n y  Z w ia d  
Z H P  m a  te ż  in n y ,  n ie m n ie j  c ie ­
k a w y  i  p o ż y te c z n y  a s p e k t .  B y ła  to  
w ie lk a  m o b il iz a c ja  h a r c e r s k ic h  s i ł ,  
u d o w o d n ie n ie  s p r ę ż y s to ś c i h a r c e r ­
s k ie j  o r g a n iz a c j i ' .

Zadania H arcerskiego A le r tu  
pok ryw a ją  się, oczywiście, ja k  
na jbardz ie j z ha rcersk im i za­
dan iam i w  R oku Pomorza Za­
chodniego i  tegorocznego „Szcze 
cińskiego La ta ” . Chcę tu  jesz­
cze podkreślić — zakończył 
swą w ypow iedź hm K ow a lsk i 
— że harcerze spo tka li się przy 
w yko nyw an iu  swych zadań z 
przy jazną pomocą i zaintereso­
waniem  łu d z i dorosłych. D a le­
ko idącej pomocy udzielano w  
Z B oW iD -z ie , m il ic ji ,  w  jedno­
stkach w ojskow ych. N ie pozo­
s ta ły  także w  ty le  poczta, p ra ­
cow nicy lasów państw owych i 
innych in s ty tu c ji.  M łodzież z 
A L E R T U  w yn ios ła  konkre tne  
korzyści. To by ła  naprawdę 
w ie lka  i pożyteczna robota — 
dla społeczeństwa i dla samego 
?iwiązku H arcerstw a Po lskie­
go. (w it)

„Szczeciński
Gryf“ 

na naszym 
sztandarze

Podczas kw ie tn iow e j 
K onfe rencji Sprawozdaw­
czo-Wyborczej Zachodnio-1 
Pomorskiej Chorągwi Zwiąż 
ku  Harcerstwa Polskiego 
przeżyliśm y w zniosły mo­
ment. Oto w  uznaniu pra­
cy szczecińskiego harcer­
stwa sztandar Chorągwi zo 
stał odznaczony nową od­
znaką „G ry fa  Pomorskie-* 
go” .

Na naszym zdjęciu: mo­
ment dekoracji sztandaru 
odznaką, k tórą  przypina 
przewodniczący Prezydium 
W RN M arian Łempicki.

alertowy ślad...
24 k w ie tn ia  1965 roku  ogłoszony został przez Zw iązek H a r- ró w n ikó w  polskich o rg a n iza c ji 

cerstwa Polskiego i Państwową Radę O chrony Pom ników  W al- O m ieczyński nie przerw ał an i 
k i  i Męczeństwa w iosenny zw iad harcerski. Zadaniem  harce- na chw ilę  sw o je j działalności, 
rzy było wyszukanie w  na jb liższe j o ko licy  upam iętn ionych m im o iż w iedzia ł, że praca 
m iejsc w a lk  i męczeństwa z okresu I I  w o jn y  św ia tow ej. w śród m łodzieży by ła  pod

Jest zapewne jeszcze w ie le  ta k ich  m iejsc, k tó re  nie zosta- szczególną „op ie ką " n iem iec- 
ły  odkryte . Również w  Szczecinie. W łaściw ie  nie o m iejsce tu  k ie j ta jn e j p o lic ji, 
chodzi, a o człow ieka, k tó ry  ostatn ie la ta  swego życia spędzi! Posiadanie własnego m oto - 
w  naszym mieście. cyk la  u ła tw iło  Om ieczyńskie-

3 czerwca m in ie  26 la t  od m u naw iązanie kon tak tów  z 
c h w ili aresztowania jednego z polską m łodzieżą, m ieszkającą 
na jbardz ie j zasłużonych Po la- poza Szczecinem, k tó rą  wciąga! 
kó w  wśród szczecińskiej Po lo- do pracy harcerskie j. D la  u - 
n ii, na jba rdz ie j oddanego spra- trzym an ia  stałego z n im i kon­
w ie  w ychow an ia  m łodzieży p o i- ta k tu , niedzie lne zb ió rk i h a r- 
sk ie j w  duchu pa trio tyzm u i cerskie, począwszy od w iosny 
um iłow an ia  ojczyzny — A le k - aż do jesieni, organizowane 
sandra Omieczyńskiego. Ta b y ły  w  różnych m iejscach. Czę 
szlachetna postać polskiego bo- sto połączone one b y ły  ze spot- 
hatera jest n ierozerw aln ie zw ią kan iam i z okoliczną ludnością 
zana z naszym miastem. O m ie- polską, k tó re j szczecińscy h a r- 
czyński 2 la ta  b y ł to rtu ro w a n y  cerze opow iada li o Polsce, 
przez gestapo w  w ięz ien iu  w
Szczecinie i  tu  został stracony. Radosnym i  wzruszającym  
Z ap łac ił życiem za swój gorący przeżyciem d la szczecińskich 
pa trio tyzm  i  o fia rną  pracę harcerzy by ło  spotkanie z h a r- 
wśród m łodzieży. cerzam i z Polski. Po raz p ie rw ­

szy tak ie  św ięto przeżyw a li w  
O m ieczyński b y ł nauczycie- s ie rpn iu  1935 roku. W tedy w la ­

łem, duchowym  opiekunem  śnie odbyw ał się w  Szwecji 
po lsk ie j m łodzieży w  Szczeci- I I  Ś w ia tow y Z lo t Starszych 
nie przez ostatn ie 5 la t przed Harcerzy, na k tó ry  jechała rów  
w ybuchem  w o jny , to  jest do nież grupa m łodzieży z Polski.- 
c h w ili aresztowania. A  b y ły  to W drodze do Szwecji za trzy- 
czasy szczególnie cieżkie d la  m a li się w  Szczecinie. B y ła  to 
ludności po lsk ie j w  Niemczech naprawdę w ie lka  uroczystość i 
Każdy tydzień, n iem al każdy to  nie ty lk o  d la  m łodzieży h a r- 
dzień p rzynosił nowe represje cerskie j, ale d la ca łe j szcze- 
w  stosunku do Polaków. A  do- c iń sk ie j Po lonii, 
ty k a ły  one n a jp ie rw  i na jm oc­
n ie j po lsk ich  nauczycie li i  k ie -  {Dokończenie ną s tron ie  3).
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M im o, że m ieszkam  w  Szcze­
c in ie  już 15 la t, muszę p rzy ­
znać, iż  dość długo n ie  m og­
łem  znaleźć ul. Orzeszkowej. 
.Wiedziałem, oczywiście, że u l i­
ca ta  biegnie przez Niebusze- 
wo, kręc iłem  się przez k ilk a ­
naście m in u t w o kó ł ul. Reja i 
Rodziew iczówny, ale pod w ła ­
śc iw y adres nie m ogłem  tra ­
fić . Może dlatego, że ja k  dotąd 
ó u liczce te j n ic się nie słysza­
ło  i  podobny k ło p o t w  je j od­
nalezieniu m ia łb y  niejeden sta­
r y  szczecinianin. Postanowiłem  
wreszcie zrezygnować z am bi­
c j i  „starego szczeciniaka”  i po 
prostu  spytałem  o u licę  g rup ­
kę  przechodzących chłopców.

—  Orzeszkowej? Przecież to 
parę kroków . —  A  pan pewnie 
do klubu?

Tak, spieszyłem w łaśn ie  do 
k lu b u , a ściśle do m łodzieżo­
w e j św ie tlicy  prowadzonej 
przez K o m ite t B lokow y  n r  43. 
Do odwiedzenia je j o trz y m a li­
śm y w łaśn ie  zaproszenie.

D o m  p r z y  u l .  O r z e s z k o w e j 3 n i ­
c z y m  n ie  r ó ż n i  s ię  o d  in n y c h  w y ­
s o k ic h ,  s z a r y c h  b lo k ó w .  T y m  t y l ­
k o ,  ż e  u  w e jś c ia  w is i  c z e r w o n a  
( n ie d a w n o  w y k o n a n a )  t a b l ic z k a ,  

G ło s z ą c a , że  t u  w ła ś n ie  j e s t  b lo k o ­

w a  ś w ie t l ic a .  W e jś c ie  j e s t  m a ło  
e fe k to w n e ,  c ó ż  j a k  k a ż d e  w e jś c ie  
d o  p iw n ic y ,  a le  g d y  t y l k o  o t w ie ­
r a m  d r z w i  z  p iw n ic z n e g o  k o r y t a ­
r z a ,  z o s ta ję  m o m e n ta ln ie  w c ią g n ię  
t y  w  w i r ,  g w a r  i  h a r m id e r ,  j a k i m  
tę t n ią  d w a  n ie w ie lk ie  p o m ie s z c z e ­
n ia .  J e s t  c z w a r tk o w e  p o p o łu d n ie  i  
c h o ć  n a  d w o r z e  c ie p ło  — w  ś w ie t  
l i c y  je s t  p e łn o .  N a w e t  c h y b a  t ło c z ­
n o , b o  n a  w ie ś ć  o p r z y b y c iu  r e p o r  
t e r s k ie j  e k ip y  „ H a r c e r s k ie g o  T r o ­
p u ”  ( W u je k  K a z ik  i  n ie o d łą c z n y  
S t .  C ie ś la k )  w  p e łn y m  r y n s z t u n ­
k u  p r z y b y ła  d r u ż y n a  „ W i l k ó w  
M o r s k ic h ”  z  p o b l is k ie j  s z k o ły  p r z y  
u l .  L e n a r to w ic z a .

Nasze w ejście w yw o łu je  le k ­
k ie  poruszenie, ktoś w  kącie 
ciągnie m n ie  za rękaw . — Ćzy 
ten  pan z aparatem , to  jest pan 
Cieślak, a k iedy  będą zdjęcia 
w  gazecie? — padają pytan ia . 
Sensacja trw a  jednak k ró tko , 
ważniejsze są przecież b ila rd y , 
dom ina, hokeje i inne gry, k tó ­
rych  pełno jest na stolikach. 
Za chw ilę  zresztą nowa a tra k ­
cja : za im prow izow ane w ystępy 
zespołu artystycznego u tw orzo­
nego k ilk a  tygodn i temu.

S z c z e g ó ły  p o w s ta n ia  , i  p r a c y  
ś w ie t l i c y  z b ie r a m y  w  m ie s z k a n iu  
p r z e w o d n ic z ą c e g o  k o m i t e t u  b lo k o ­
w e g o  —  p .  C z e s ła w a  O ls z e w s k ie g o . 
H is to r ia  ś w ie t l i c y  j e s t  n ie o d łą c z n ą  
h i s t o r ia  s a m e g o  p rz e w o d n ic z ą c e g o ,  
k t ó r y  b e z  p rz e s a d y  c a ie  d n ie  p o ­
ś w ię c a  k o m i t e t o w i ,  ś w ie t l i c y ,  lo k a ­
t o r o m  i  z a b ie g o m  o . „  p ie n ią d z e ,

te ż  o c z y w iś c ie  n a  p o t r z e b y  k o m i ­
te tu .  I c h  z d o b y c ie  n ie  j e s t  s p ra w ą  
ła tw ą ,  a le  p . O ls z e w s k i m a  ju ż  
s w o je  m e to d y ,  p o le g a ją c e  z re s z tą  
g łó w n ie  n a ... w c h o d z e n iu  d r u g im i  
d r z w ia m i ,  g d y  u r z ę d n ik ó w  o g a r n ia  
z n ie c ie r p l iw ie n ie .  O d d a jm y  je d n a k  
s p r a w ie d l iw o ś ć  t y m  o s ta tn im ,  b o  
K o m i t e t  B lo k o w y  n r  43 z d o b y ł  
1 m ie js c e  w  d z ie ln ic y  i . . .  n a g ro d ę  
6 500 z ł .  N ie  m n ie js z e  b o je  s to c z o ­
n o  o ś w ie t l ic ę .  B o je  z b y ł y m i  u ż y t  
k o w n ik a m i  p iw n ic y ,  l o k a to r a m i ,  
k t ó r y m  p rz e s z k a d z a ł g w a r  d z ie c i.  
I / p ó r  i  i n i c ja t y w a  o k a z a ły  s ię  s i l ­
n ie js z e  o d  p rz e s z k ó d . D z ię k i  n im  
i  p o m o c y  m ie s z k a ń c ó w , n ie  szczę ­
d z ą c y m  g ro s z a , r o k  te m u  o t w a r to  
ś w ie t l ic ę  —  n a jp ie r w  w  je d n e j  sa l 
ce , a  o b e c n ie  d o d a n o  d r u g ie  p o ­
m ie s z c z e n ie . Z a p o b ie g l iw y  p r z e w ó d  
c ic z a c y  m y ś l i  j u ż  o  n a s tę p n y c h  2 
p o m ie s z c z e n ia c h , b o  m im o  w s z y s tk o  
w  ś w ie t l i c y  j e s t  c ia s n o .

Ciasno, ale p rzy jem nie . M ó­
w ią  o tym  same dzieci, chociaż ; 
n iek tó re  boczą się, gdyż pan i 
św ie tliczanka i ko m ite t są b a r­
dzo w ym aga jący gdy chodzi o 
zachowanie. B y  m óc baw ić się 
w  św ie tlicy , trzeba n a jp ie rw  
©drobić lekc je  i... m ieć czyste 
„k o n to ” . K to  jest niegrzeczny, 
zby tn io  łobuzu je  na u licy , czy 
podw órku, k to  męczy ptaszki, 
lu b  niszczy m u r na dziedzińcu, 
ja k  się to  zdarzyło ostatn io — 
dostaje „zawieszenie”  w  p ra ­
wach uczestnika św ie tlicy  na 
2—3 dni. To dobrze — m ów ią  
rodzice — nasza b lokow a św ie­
t lic a  zaczyna naprawdę w ycho­
w yw ać i jest nam bardzo po­
mocna.

I  to  już w łaśc iw ie  wszystko, 
o czym mogę opowiedzieć z 
w iz y ty  na ul. Orzeszkowej.

Czy jes t w  dzia łan iu  tego 
K o m ite tu  B lokowego jakaś 
szczególna rewelacja? Chyba 
nie. Jest ty lk o  trochę in ic ja ty ­
w y  i serdecznej tro sk i o na ­
szych najm łodszych z podw ór­
ka.

W arto  chyba zachęcić inno 
ko m ite ty  do pod jęcia ta k ich  
in ic ja ty w , ś w ie t lic  dziecięcych 
p rzy  kom ite tach  b lokow ych 
m am y w  Szczecinie ty lk o  k i l ­
ka, a se tk i dzieci b aw i się w  
bram ach i na k la tkach  scho­
dowych, n ie  m ając swojego ką ­
ta. P om yślm y w ięc może przez 
la to , czy n ie  uda się i w  w a­
szym b loku  zorganizować skro­
m ne j św ie tlicy  d la dzieciarni#
J n ic  zrażajcie się trudnościa­
m i. W ładze ośw iatowe przezna­
czy ły  w  tym  roku  aż 209 tys. z ł 
na pomoc u/ urządzan iu ta k ich  
w łaśn ie  św ie tlic  i  czekają na 
in ic ja ty w y  K o m ite tó w  B loko ­
wych.

W U JE K  K A Z IK

S Z T A F E T Y
UROCZYŚCIE obchodzono w  tym  roku  X X -le o ie  po­

w r o t u  do M acierzy Ziem Zachodnich i Północnych. Z fe j 
okaz ji także w zd łuż naszych granic poko ju, w zdłuż O dry 
i B a łtyku  b iegły specjalne sztafety. W obydwu b ra ły  
udz ia ł liczne grupy szczecińskich harcerzy. Na zdjęciu

I u góry: m om ent zakończenia sztafety w zd łuż brz?gu B a ł­
ty k u  na W esterp latte , u d o łu : uczestnicy „S z ta fe ty  Przy 
ja ź n i”  w zd łuż O dry na b iw a k u  w m iejscu pam iętne j b it ­
w y  w  Gozdowicach.

PG-XX wzywa
do dzialaisia

Przed k ilk u  dn iam i Rada C horągw i wystosowała do wszyst­
k ic h  drużyn harcerskich i zuchowych lis t  z wezwaniem  do 
masowego, grem ialnego udzia łu  w  a kc ji:  PG— X X .

Co k ry je  się pod tym  kryp ton im em ? PG—X X  jes t hasłem: 
„P orządku jem y i G ospodarzym y na X X -lc c ie ” .

Hasło m o b ilizu je  całe szczecińskie harcerstwo do udzia łu 
w  pracy nad dalszym porządkowaniem  i  upiększaniem  naszych 
w si i miasteczek. Realizu jąc w ie lką  akcję „Z iem ia  Szczeciń­
ska —  piękna, gospodarna, k u ltu ra ln a ”  chcemy, by harcerze 
da li jeszcze jeden w yraz przyw iązan ia  i  gospodarskiej trosk i 
o swą miejscowość.

Kam pania PG—X X  zapowiedziana jest na osta tn i tydz ień 
przed w yb ora m i do Se jm u i  rad  narodowych, a w ięc na dni, 
od 23 —  29 m a ja  br. W  tych  dniach oczekujem y masowego 
udzia łu  harcerzy i zuchów w  urządzan iu placów zabaw i boisk 
sportowych, porządkow aniu dziedzińców szkolnych i obejść 
gospodarskich na wsi, w  sadzeniu drzew i krzewów, odg ru ­
zowaniu i  porządkowaniu, a także w  urządzaniu i  deko rac ji 
lo k a li w yborczych itp .

Dzień 23 m a ja  ogłoszony został przez wszystkie organizacje 
m łodzieżowe „D n iem  Czynu Przedwyborczego” . W tedy wszyst­
k ie  d rużyny w spóln ie z dorosłym i wezmą udzia ł w  czynach 
na rzecz swojego środowiska, a 29 m a ja  zam eldują o w yko na ­
n iu  zadań akc ji.

Rada C horągw i wysoko ocenia dotychczasową działalność 
drużyn i  ka d ry  in s tru k to rsk ie j w  kam pan ii w yborcze j, o k tó ­
re j piszemy osobno. M am y nadzieję, że akcja PG—X X  będzie 
jeszcze jednym  potw ierdzeniem  te j w ysokie j oceny,

Adresu jąc lis t  do zuchów, harcerek, harcerzy i  in s tru k to ró w  
Rada C horągw i je s t głęboko przekonana, że w  a k c ji PG—X X  
weźm ie czynny i  a k tyw n y  udzia ł cała 50-tysięczna rzesza 
szczecińskich harcerzy. A  „H a rce rsk i T rop ”  oczekuje ko re ­
spondencji od Was, op isu jących przebieg a kc ji PG—X X  w  "Wa­
szej drużynie.

M iędzynarodowy Dzień Dzlea 
ka, obchodzony tradycy jn ie  w  
czerwcu, jest ja k  zw ykle  oka­
z ją  do licznych i  wesołych za­
baw oraz im prez, organizowa­
nych przez insty tuc je  i  o rg a r i-  
zacje młodzieżowe dla naszych 
najm łodszych obywateli.

Zw iązek Harcerstwa Polski 
go, ja ko  organizacja zajm ująca  
się najm łodszym  pokoleniem, 
postanow ił uczcić M DD boga­
tym  programem. We wszy: ‘- 
k ich  środow iskach: drużynach, 
szczepach i  hufcach rozpoczęto 
in tensywne przygotowania. Cen 
tra lne  uroczystości w ojew ódz­
kie rozpoczną się w  Szczecinie 
5 czerwca. W  parku  K asprow i­
cza zostanie urządzony wzoro­
w y  obóz harcerski, do k tóre­
go przybędą 10-osobowe dele­
gacje harcerzy z całego w o­
jewództwa. W ieczorem dele­
gacje z pow iatów , hufce izcze- 
cińskie i  przedstawiciele o r­
gan izac ji szkolnych przemasze 
ru ją  ze sztandaram i przez m ia­
sto, by pod Pom nikiem  W dzię­
czności złożyć wieńce i  wiąza 
k i  kw ia tów .

W  niedzielę, 6 czerwca na te 
ren ie  obozu harcerskiego w  
pa rku  Kasprowicza odbędzie 
się uroczysty apel z udziałem  
około 5 tysięcy harcerzy oraz 
m łodzieży szkolnej i  rodziców. 
Na estradzie nad jez iork iem  
ś,Rusałka”  wystąpią zespoły 
artystyczne. Popołudniowe im ­
prezy sportowe i  artystyczne  
odbywające się w  różnych  
punktach m iasta zakończą ob­
chody Międzynarodowego Dnia  
Dziecka w  Szczecinie, (w it)



Moi Drodzy!
S t a te k  n a s z  p ły n ie  f i o r d a m i  w ^ r ó d  o ś n ie ż o n y c h  n ie s a m o w ity c h  

s z c z y tó w  g ó r ,  k t ó r e  w  p o ś w ia c ie  ' k s ię ż y c a  b ie le ją  z ło ta w y m  p o b la ­
s k ie m , p o tę g u ją c y m  s ię , g d y  n a  n ie b ie  f l u o r y z u ją  i  m ie n ią  s ię , z  z ie -  
lo n a w e j  -,jve w s z y s tk ie  b a r w y  tę c z y  p r o m ie n ie  z o r z y ,  k tó r e  p r z y jm u ­
ją c  n a jro z m a its z e  k s z ta ł t y  z a le g a ją  c a łe  n ie b o ,  b y  z n ik n ą ć  p o te m  r ó w  
n ie  n a g le , j a k  s ię  p o ja w i ł y .  W ra c a m y  d o  k r a j u  z M u r m a ń s k a ,  p o r tu  
z a  k o n ^ t t  p o d b ie g u n o w y m . W ie z ie m y  s ta m tą d  w s p o m n ie n ia  n a jm i ls z e  
w  r e js ie ,  m im o  te g o , że  s ta l iś m y  ta m  n ie z w y k le  k r ó t k o .

M ia s to  z a s y p a n e  b y ło  g r u b ą ,  p r z y k r y w a ją c ą  d r e w n ia n e  p rz e d m ie ś c ie ,  
w a r s tw ą  ś n ie g u . P e łn e  n e o n ó w  n o w e  ś r ó d m ie ś c ie  w z b u d z a ło  z a c h w y t  
n a d  te m p e m  r o z b u d o w y  — t y c h ,  c o  b y l i  t u  p r z e d  la t y  —  a le  na s  
n ie  u ję ła  t y l e  a u r a  i  a r c h i t e k t u r a ,  c o  lu d z ie .  D o p r a w d y  t a k  s e r ­
d e c z n ie  r .¡g d z ie  na s  n ie  p r z y jm o w a n o .  N a s z  s ta te k  ła d o w a n o  p o d  ta ś -  
jn o w c e m  i  n a  z w ie d z a n ie  m ia s ta  m ie l iś m y  t y l k o  k i l k i  g o d z in .

C h r o n ią c  s ię  p r z e d  m r o ż e n i  i  n ie b e z p ie c z e ń s tw e m  p o ś l iz n ię c ia  n a  
o ś n ie ż o n e j  - u B c y ,  p o c h o w a l iś m y  s ię  w  k h łb a c h  i  k a w ld r n ia c l i .  W ła ś ­
n ie  s ta m tą d  w y n ie ś l iś m y  n a jn i i l s z g  w ra ż e n ia .  R o s ja n k i ]  t a k  w d z ię c z ­
n ie  ta ń c z y ły . . .  W y rz u c a łe m  s o b ie  t y l k o ,  ż ę  n is z c z ę  / s w y m i  z im o w y m i  
b u c io r a m i  p a n t o fe lk i  ; s w e j  p a r t n e r k i ,  a le  o p a  —  c k a r a b lk a  z ła g o d ­
n y m  s p o jr z e n ie m  i r f i n i e  o p r a w io n y c h  o c z u  i  s u b te ln y m  r y s u n k ie m  
tw a r z y  —  u ś m ie c h a ła  s ię  t y l k o  sz e p c ą c  „w ie ż o w o , i i ic z c w o ” ... N ie s te ty ,  
m u s ie l iś m y  o d e jś ć  w  s a m y i i r  ś ro tU s ir"ż y ¥ fc ę j i  b e z t r o s k ie j  z a b a w y .

J e szcze  rozbaw ien i,,•■■ 'że w s p o m n ią h ie m  r ć s ta ń c z o n e /  s a l i  k a w ia r n ia ­
n e j  i  z e  s z c z e r y m i ’•'■ 'życzen iam i p r z y ja c ió ł  — „ s e c z a s t ł jw o ” , z n ó w  w y ­
p ły w a m y  w  m o r z e .  T y m  rs z c im  i p ły n ie m y  j u ż  d o  k r a ju .

W ie m y  d o b rz e , że  t o .  ju ż  o ś t a t ń i '  re is_  p r a k t y k a n c k i  n a  s /s  „ H u t a  
F lo r ia : r ”  i  d la te g o  w y s t r z e lo n y  w  s c la y m  d n iu  p o d r ó ż y  s z a m p a n  w c a  
le  n ie  p ie n i  s ię  ra d o ś n ie  n a  szczę śc ie .

S łu c h a M  r ó w n e g o  c h o d u  m a s z y n y .  N a p r a w i l i  j ą  n a m  w  H o la n d ii ,  
w  V is s in g e n ,  g d z ie  u t k n ę l iś m y  w  d r o d z e  n a  p ó łn o c .  S a m o  m ia s te c z ­
k o  je s t  id e a łe m  d r o b n o m ie s z c // : iń s ld ę h  m a r z e ń  o u r z ą d z e n iu  s ię . M a ­
łe  d o r n k i  z c z e r w o n e j  c e g ły .  N*a p r r ł e r z e  d u ż e  o k n a  z a s ta w io n e  w s p a ­
n ia ł y m i  k w ia t a m i .  W n ę t rz e  d o m u  ¡u m e b lo w a n e  j a k  w y s ta w a  p o k a ­
z u ją c a  d o r o b e k  r o d z in y ,  a o d p o c z y w a ją c y  n a  t e j  p r z e d z iw n e j  „ w y ­
s ta w ie ”  lu d z ie  u s a d a w ia ją  s ię  te ż  w  d z iw n ie  w y s tu d io w a n e j  p o z ie .
P o  u l ic a c h  k r ę c i  s ię  m n ó s tw o  d z ie c ia k ó w  n a  w r o t k a c h .  T r o c h ę  s ta r ­
sze  d z ie c i —  p r z e w a ż n ie  n a s to la t k i  — p r z e s ia d a ją  n a  r o w e r y .  Z re s z tą  
r o w e r a m i  je ż d ż ą  t u  v . 's z y s c y  i  w s z ę d z ie . N ik o g o  n ie  d z iw i  r o w e r z y ­
s ta  w e  f r a k u ,  c z y  k o b ie ta  w  m o d n y m  k a p e lu s ik u ,  w ą s k ie j  s p ó d n ic y  
i  s z p i le c z k a c h  je ż d ż ą c a  r o w e r e m  p o  z a k u p y .  D la  w y g o d y  r o w e r z y ­
s tó w  u l ic e  w y ło ż o n o  tu  c e g łą  a  w  c h o d n ik a c h  p o r o b io n o  p o d łu ż n e  
w g łę b ie n ia  d o  p a r k o w a n ia .  N ie  w id u ie  s ię  t u t a j  z b y t  ła d n y c h  d z ie w ­
c z ą t ,  a le  n ie z a d b a n y c h  te ż  n ie  w id z ia łe m .  W s z y s tk ie  ł a d n ie  u f r y z o ­

w a n e ,  g u s to w n ie  u b r a n e . . .  a  d o  te g o  z j a k i m  w d z ię k ie m  p o r u s z a ją  
s ię !  B a rd z o  w d z ię c z n ie  w y g lą d a ją  d z ie w c z ę ta  w  k u r te c z k a c h  m  r y -  
n a r s k ic h ,  z re s z tą , to  c h y b a  je d y n y  k r a j ,  g d z ie  n ie  z a im p o n o w a l iś m y  
d z ie w c z ę to m  n a s z y m i z ło t y m i  g u z ik a m i  —  o n e  m ia ły  ła d n ie js z e .  W s z y  

s c y  t u  n o s z ą  s z a le  „ m o h a i r ” . W y ją t k ie m  są s ta rs z e  k o b ie t y  w  s t r o ­
ja c h  n a r o d o w y c h .  C h o d z ą  o n e  w  d łu g ic h  s p ó d n ic a c h  w  p o d łu ż n e  c z a r  
n o - b ia łe  p a s y , n a  t o  b ia ły ,  w y k o ń c z o n y  k o r o n k a m i  f a r t u s z e k  n a  r a ­
m io n a c h  c z a rn e  n a r z u t k i  w e łn ia n e  i  n a  g ło w ie  b ia ły  k o r o n k o w y  c z e ­
p e k ,  p o d  k t ó r y  z a w i ja  s ię  z c z o ła  d u ż y  lo k ,  z a k o ń c z o n y  n a  s k r o n ia c h  
d w ie m a  z ło t y m i  s p r ę ż y n k a m i.  I  d o p ie r o  w id z ą c  te  p a n ie  r o z u m ie m , 
ż e  „ o k n a  j a k  w y s ta w y ”  są w y ra z e m  d o s ta tk u  i  s t a b i l i z a c j i  a  n ie c z y n ­
n y  w i a t r a k  n a  w a le  n a d m o r s k im  je s t  j u ż  t y l k o  z a b y tk ie m .

S p a c e ru ją c e m u  p o  b u lw a r z e  n a  w a le  z d a je  s ię ,  ż e  m ia s to  w y r a s ta  
s p o d  z ie m i ( d z jw ,  że  n ie  z a la n e  p rz e z  fa le ) ,  a le  w ra ż e n ie  m i ja ,  k ie d y  
n a  r y n k u  s ły s z y  s ię  p r z e d z iw n y  ś p ie w  g r a ją c y c h  d z w o n ó w  k o ś c ie l ­
n y c h .  O c z a ro w a ła  m n ie  ic h  m e lo d ia .

S to c z n ię  o p u ś c i l iś m y  w  w ig i l ię  d n ia  k o b ie t  i  n a  d r u g i  d z ie ń  P a n  
R a d io  n ie  o p u s z c z a ł r a d io k a b in y .  T e le g r a m y ,  r o z m o w y ,  te le g r a m y  
z  ż y c z e n ia m i d la  ż o n  i  m a te k .  W  u c z u c ia c h  m a r y n a r z y  i c h  ż o n y  są 
ś w ię to ś c ią ,  w  k t ó r ą  w ie r z ą  i  u  k t ó r e j  s tó p  s k ła d a ją  s w o ją  ra d o ś ć  ż y ­
c ia .  S tą d  w  te le g r a m a c h  p o w ta r z a ją  s ię  s ło w a  —  c z e k a j ,  n ie b a w e m  
w r a c a m !

A  w ię c  d o  s z y b k ie g o  z o b a c z e n ia
f  . W a s z  A n d r z e j  Ł A M
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DAW NO . Bardzo dawno. 
Praw ie w  początkach sw ata. 
Szary O rzeł by ł stróżem słoń­
ca, księżyca i gwiazd, s łodk ie j 
wody i  ognia. Szary O rzeł tak  
mocno n ienaw idz ił łudz i, że 
wszystko to przed n im i p iln ie  
u kryw a ł. Ludzie ż y li w  ciem­
nościach. bez ognia i  bez słod­
k ie j wody.

Szary Orzeł m ia ł p iękną cór 
kę i  k ru k  zakochał się w  niej. 
K ru k  też był w  tym  czasie 
p rzysto jnym  m łodzieńcem. Prze 
obraz ił się w  bialośnieżneg) 
ptaka. Córce Szarego O rła  bar 
dzo spodobał się ten p tak i  za­
prosiła k ru łta  pod ojcowski 
dach.

Gdy k ru k  zobaczył słońce i  
księżyc i gw iazdy i słodką wo­
dę na ścianach domostwa Sza­

rego Orla, zrozum ia ł co ma 
czynić. W yczekał w łaściw e j 
c h w ili, k iedy n ik t  n ie pa trzy ł 
na niego i  wszystko to pock ■ 
c ii ze le iany. Porwawszy w  
dodatek płonącą głownię w y le ­
c ia ł z w igw am u w ylotem  '« •  
m inow ym .

Jak ty lko  wydosta ł się na 
zew nątrz odrazu zaw iesił słoń­
ce na niebie. Z rob iło  się tak  
jasno, że by ł w  stanie dolecieć 
nie m yląc drog i do da lek ie j 
wyspy pośrodku Oceanu. A  kie 
dy słońce poszło spać k ru k  u- 
mocc-wal w  górze księżyc i roz 
w ies il w okó ł niego gw iazdy na 
całym  niebie. W  srebrnym  
św ietle  gw iazd i  księżyca le­
c ia ł da le j ze słodką wodą i  
żarzącą się głownią.

K iedy  w  locie k ru k  w ró c it  
nad ziemię, to rzuc ił w  dó ł 
porwaną u O rla wodę. Z  n ie j 
pow sta ły wszystkie potoki, rze-  
k i i  jez io ra  na świecie. K ru k  
polecia ł dalej, trzym ając żarzą-  
cą sj.ę głownię w  dziobie. D ym  
płonącej żagwi śc ie lił się po je ~j 
go bia łych piórach, które staty  
się czarne. K iedy dziób jego  
zaczął się pa lić  m usia ł rzucić  
żarzącą się głownię. OgieĄ  
spadł na skaty i  uszedł w  ka -. 
mienie. Od tego czasu, je ś li 
uderzysz kam ien iem  o kamieU  
w y la tu je  z n ich  ogień.

A  p ióra  kruka  poczerniałei 
od p łom ien i zostały czarne na  
zawsze. Oto dlaczego k ru k  je s t 
czarny. ,

O powiedzia ł: i
Jerzy P A C H LO W S K t

R y s . I r e n a  D A N IE L S K A '

A B Y  N A M  SIĘ n is  nudziło  — próbny a la rm  szalupowy.

dom y, w  k tó rych  naw et są 
„D e lika tesy ” .

—  T a k ż e  i  z te g o  p o w o d u ,  le c z  
n ie  t y l k o . . .  w ie s z  p rz e c ie ż , r o z m a ­
w ia l i ś m y  ju ż  k ie d y ś  n a  t e n  te m a t ,  
że  k i l k a  d n i  p r z e d  1 m a je m , 26 
k w ie t n ia ,  o b c h o d z i l iś m y  d w u d z ie ­
s tą  ro c z n ic ę  w y z w o le n ia  S z c z e c i­
n a .  W ła ś n ie  d la  u p a m ię tn ie n ia  t e ­
g o  d n ia  z m ie n i l i ś m y  s ta rą  n a z w ę  
t e j  n o w e j ,  b u d u ją c e j  s ię  o b e c n ie  
u l ic y .  C h c ie l iś m y  w  te n  sp o só n  
u c z c ić  p a m ię ć  ż o łn ie r z y  r a d z ie c ­
k ic h  i  p o ls k ic h ,  k t ó r z y  d w a d z ie ś ­
c ia  l a t  te m u  p o b i l i  a r m ię  h i - l e r o w  
s k ą , w y z w o l i l i  S z c z e c in  i  p o k o n a l i  
N ie m c ó w  w  B e r l in ie .

S z c z e c in  w y z w o l i l i  ż o łn ie r z e  r a ­
d z ie c c y , w o js k a  65 A r m i i .  P o la c y ,  
n a s z a  I  i  I I  A r m ia ,  w a lc z y l i  j u ż  
n a  p rz e d p o la c h  B e r l in a  i  za  r z e k ą  
N y s ą .  W ie lu  z g in ę ło ,  p a d ło  w  b o ­
j u ,  n ie  w r ó c i ło  d o  d o m u ,  d o  r o ­
d z in y .  A  p rz e c ie ż  t e n  ż o łn ie r s k i  
m a r s z  t r w a ł  n ie r z a d k o  c a le  la ta .  
K o ś c iu s z k o w c y ,  ż o łn ie r z e  l  d y w i ­
z j i ,  s z l i  d o  P o ls k i  z d a le k ic h  s t r o n  
Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o .  P o e ta  L e o n  
P a s te rn a k ,  s a m  ż o łn ie r z  I  A r m i i ,  

n a p is a ł n a  t e n  te m a t  p ię k n y  
w ie r s z .  P r z e c z y ta ć  c i go ?

m ó w im y na ten tem at to  chciał 
bym  byś zrozum iał, że w  te j 
now ej nazwie u lic y  zaw arty 
jest także nasz w spó lny szacu­
nek dla robo tn ików , k tó rzy  te 
nowe dom y budują. Zresztą, 
w ie lu  z n ich  —  to starzy, fro n  
to w i żołnierze. W  czasie w o j­
ny  b i l i  się o Szczecin, o P o l­
skę — dzis ia j budują...

—  Wiesz, ja  napiszę drugie 
wypracow anie  na ten  temat. 
Lepsze!

— To ju ż  chyba przesada. 
Poczekaj, napiszesz lepsze za 
rok . W tedy w zd łuż A le i W y ­
zwolenia stać będą następne, 
nowe i  p iękne domy, a w ięc 
pochód będzie jeszcze p ię k n ie j­
szy... Możesz jednak zapropo-

W  tym  roku  W o jte k  p ie rw ­
szy raz w  życiu m aszerował w  
pochodzie 1-m a jow ym  nie trz y ­
m ając się o jcow skie j d łon i. 
Szedł dziarsko w ym achu jąc ra ­
m iona m i w  p ierw szym  szeregu 
zuchowej d rużyny „W ie w ió re k ”  
te j, k tó ra  nosi żółte chusty. B y ­
ło  to  dla niego, podobnie chyba 
ja k  dla każdego chłopaka z 
drużyny, wydarzenie bardzo u - 
roczyste i  poprzedził je  szcze­
góln ie sta rannym i przygotow a­
n iam i. M arsz „w  nogę” , z „ k r y ­
ciem i rów nan iem ” , trenow a ły  
„W ie w ió rk i”  jeszcze rank iem  
tego świątecznego dn ia : W o j­
tek  ju ż  o godzinie 6-te j od- 
wrzeszczał w  domu pobudkę, a 
o godz. 7.15 pob iegł na szkolne 
boisko...

W  zeszycie do polskiego po­
w sta ło  późn iej tak ie  oto w y ­
pracow anie :

„Szczecin przed 1 M a jem  zo­
sta ł udekorow any b ia ło -czer­
w o n ym i i  czerw onym i flagam i, 
has łam i i  transparentam i. W  
pochodzie p ierw szom ajow ym  
sz li: sportowcy, harcerze, m ło 
dzież szkół podstawowych, śre 
dnieh i  wyższyeh. Za m łodzie­
żą szły zak łady pracy Szcze­
cina. Szli: m arynarze, stocz­
n iow cy, . rybacy, O RM O -wcy, 
żołnierze, h u tn icy , odzieżowcy,

0 żołnierzach
robotnikach

lekarze, p ie lę g n ia rk i i  in n i. 
N ieś li sztandary, flag i, ba l 
n ik i i  kw ia ty . Pochód b y ł 
p iękny  i  radosny” .

—  P o d o b a  c i s ię ?  D o b rz e  n a p is a ­
ne ?  —  z a p y ta ł  W o j te k ,  k ie d y  o d e r  
w a łe m  w z r o k  o d  z e s z y tu .

—  Nieźle, chociaż...

—  C h o c ia ż  c o ...?

—  N ie zaznaczyłeś, że w  tym  
roku  p ierw szom ajow y pochód 
szedł w  naszym mieście nową 
trasą, A le ją  W yzwolenia.

—  M o im  zdaniem jest to dla 
nas bardzo ważne.

W o jtek  zam yś lił się głęboko 
i  wreszcie rzek ł:

— No tak, rozum iem . To jest 
ważne dlatego, że na te j u lic y  
budu je  się tak ie  w ysokie , nowe

—  Przeczyta j. Bardzo lu b ię  
ta k ie  w o jskow e wiersze.

W zią łem  książkę z p ó łk i i  
podałem  W o jtkow i.

—  To w łaśnie tu ta j. Spójrz...

Chłopiec p o ch y lił się nad 
książką.

„Z nad  spienionej S y r-D a rii 
i  z au łów  K irg iz ji 
jadą chłopcy do a rm ii 
w alczyć w  po lskie j d yw iz ji.

Tw arz z tęsknoty wychudła,
ty lko  błyszczą się oczy,
żegnaj, niebo południa,
żegnaj, m roźna północy!”

P rzeczyta ł w iersz do końca 
i  pow iedzia ł:

—  Tak, masz rację. Należało 
w  tym  w ypracow aniu  napisać 
o naszej u licy.

—  Cieszę się, że jesteśm y te­
go samego zdania. A le  je ś li ju ż

nować swoim  „W ie w ió rko m ” , 
by pośw ięc iły  jedną zbiórkę 
tym  h is torycznym  w ydarze­
n iom . O ile  w iem , macie prze­
cież w  drużyn ie  k ilk u  zupełnie 
n iezłych „h is to ry k ó w ” ...

W O JC IECH DUŻIY

A le rto w y
ślad...

(Dokończenie ze str. 1)

Podobne św ięto p rzeży li po 
raz d rug i w  lipcu  1930 roku, 
k iedy  to  delegacja harcerzy; 
polskich jechała na jub ileuszo­
w y  Z lo t Skautów  do N orw egii. 
I  to b y ł jeden z osta tn ich  ja ­
śniejszych dni. Każdy następ­
ny  dzień p rzynosił nowe ciosy. 
W ie lu  rodziców  w  obaw ie przed 
represjam i nie pozwalało brać 
udzia łu w  pracach drużyny, 
harcerskie j. W  roku 1936 szcze-: 
cińska drużyna liczy ła  iuż za­
ledw ie czterech chłopców. ■ i

Rok późn iej spadają nowe 
ciosy na harcerstw o po lskie w; 
Niemczech. M in is te r Spraw, 
W ewnętrznych Rzeszy zabron ił 
z dniem 1 września 1937 ro ku  
noszenia harcerskich m undu - 
rów  m łodzieży polskie j.

N aw et w  tych  najcięższych 
chw ilach O m ieczyński nie za­
niechał sw oje j działalności. P ra  
co w a ł aż do 3 czerwca 1939 ro ­
ku.

M yślę, że należałoby upa­
m ię tn ić  tę postać gorącego p o l­
skiego p a tr io ty , k tó ry  ostatn ie 
pięć la t  swego n iezw ykle  czyn­
nego życia pośw ięcił wa lce z 
germ anizacją m łodzieży p o l­
sk ie j w  Szczecinie. Jak upa­
m ię tn ić  — zastanówm y się ra ­
zem. Czekamy na Wasze pro-« 
pozycje.

A N N A  P O N IA TO W S K A

X V I I I  W yścig F oko ju  .Berlin — Praga —  W arszawa w je ­
chał wczoraj na teren Po lski. Dziś rozegrany zostanie ko ­
le jny , X I I  etap K ra k ó w  — Opole.

A  oto, ja k  wyobraża sobie pościg na tras ie  ryso w n ik  
ka ryka tu rzys ta :
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Wyścig M o ju  
w Iltaiellstyce

18 la t tem u została zapoczątkowana im preza, k tó re j na­
zwa — W yścig P oko ju  znana jest dz is ia j dobrze k ib icom  
ko la rs tw a  w  ca łe j Europie. Ta im preza ma rów nież swoją 
dokum entację fila te lis tyczn ą  w  postaci znaczków, kasow n i­
ków  okolicznościowych, ka rte k  pocztowych, karnetów  i ko­
pert „pierwszego dnia” .
P O  R A Z  P IE R W S Z Y  z n a c z e k  

p o c z to w y  z  o k a z j i  W y ś c ig u  
P o k o ju  w y d a ła  P o c z ta  P o ls k a  
w  1948 r .

W  1952 r o k u  p o  je d n y m  
z n a c z k u  w y d a ły  P o ls k a  ł  
N R D . W  1953 p o  t r z y  z n a c z k i  
P o ls k a  i  N R D  o ra z  je d e n  C ze  
c h o s ło w a c ja .  R o k  1954, 1955 i 
1956 p r z y n ió s ł  k o le jn e  s e r ie ,  
w y d a n e  p rz e z  P o ls k ę ,  N R D  i  
C z e c h o s ło w a c ję , a w  195? r o ­
k u  z n a c z k i  z t e j  o k a z j i  w y d a ­
ła  r ó w n ie ż  R u m u n ia  i  Z S R R . 
N a s tę p n e  w y d a n ie  m ia ło  m ie j  
sce  z o k a z j i  ju b i le u s z o w e g o  
X V  W y ś c ig u  P o k o ju .  P o c z ta  
P o ls k a  w p r o w a d z i ła  . s e r ię ,  
s k ła d a ją c ą  s ię  z  t r z e c h  z n a cz  
k ó w .  Z n a c z e k  60 g r  p rz e d s ta ­
w ia  ja d ą c e g o  k o la rz a ,  w o k ó ł  
k tó r e g o  u m ie s z c z o n o  w  r ó ż ­
n y c h  ję z y k a c h  s ło w o  „ F O -  
K O J ” .

N a  z n a c z k u  2.50 z t  p rz e d s ta  
w io n o  p e le to n  k o la r z y  n a  t l e  
s ty l i z o w a n e j  r z y m s k ie j  p ię t ­
n a s tk i .  Z n a c z e k  w a r to ś c i  3.40 
z t p r z e d s ta w ia  s ta ły  s y m b o l  
W y ś c ig u  F o k o ju  — h e r b y :  
B e r l in a ,  P r a g i  i  W a r s z a w y .  
X V  W y ś c ig  P o k o ju  u p a m ię t n i  
ła  ta k ż e  P o c z ta  H a r c e r s k a  — 
S z c z e c in , w y d a ją c  z n a c z e k  w  
k o lo r z e  z ie lo n y m ,  c z e r w o n v m  
i  f i o le to w y m .  D o  c h w i l i  o b e c ­
n e j  w y d a n o  38 z n a c z k ó w , 13 
k a r t e k  p o c z to w y c h  z e  s c e n a ­
m i z t r a s y  w y ś c ig u  o ra z  p o ­
n a d  100 ró ż n e g o  r o d z a ju  k a ­
s o w n ik ó w  o k o l ic z n o ś c io w y c h .

T e g o r o c z n y  w y ś c ig  n ie w ą t ­
p l iw ie  p o w ię k s z y  d o ty c h c z a s o  
w e  z b io r y ,  p rz e z  s to s o w a n ie  
d a ls z y c h  c ie k a w y c h  k a s o w n i ­
k ó w  o k o l ic z n o ś c io w y c h ; w  m ia  
s ta c h  e ta p o w y c h ,  p rz e z  J ^ ó re  
p rz e b ie g a ć  b ę d z ie  te g o ro c z n a  
t r a s a  w y ś c ig u .  W  P o ls c e  k a ­
s o w n ik i  b ę d ą  s to s o w a ły  n a ­
s tę p u ją c e  U rz ę d y  P o c z to w e :  
B ie ls k o  B ia ła  1, K r a k ó w  1, O - 
p o le  1. K lu c z b o r k  1, P o z n a ń  
9, T o r u ń  1, W a rs z a w a  4 i  
W a rs z a w a  1, te n  o s t a tn i  z o k a  
z j i  P o k a z u  Z n a c z k ó w  o  t e j  te  
m a  ty c e .

P h m  J ó z e f G R A B A R C Z Y K

HSI donosi:
16 m a ja  p r z e d  s z k o łą  p o d s ta w o ­

w ą  n r  55 w  S z c z e c in ie  z e b r a ły  s ie  
h a r c e r k i  6 d r u ż y n y  im .  K r ó lo w e j  
J a d w ig i .  P o d z ie l i ł y  s ię  n a  d w ie  20- 
o s o b o w e  g r u p y  i  p o je c h a ły  n a  
G łę b o k ie .  T a m  za c z ę ła  s ię  w ie lk a  
g r a  te re n o w a .  P r z y g o to w a n y c h  b y ­
ło  5 p u n k t ó w ,  n a  k tó r y c h  m e ld o ­
w a ły  s ię  p o s z c z e g ó ln e  p a t r o le  i  w y  
k o n y w a ły  z a d a n ia .

N a jw ię k s z y m  p r z e ż y c ie m  b y ło  
p r z e jś c ie  p rz e z  „ m o s t ” , z b u d o w a n y  
p rz e z  in s t r u k t o r ó w  z  z e s p o łu  k u r  
k ie łk o w e g o  „ Z u c h ” .

T ra s a  g r y  t e r e n o w e j  p r z e b ie g a ła  
p rz e z  L a s e k  A r k o ń s k i  i  n a s tę p n ie  
j i r e m  s t r u m y c z k a  d o c h o d z i ła  d o  
„ D o l in y  S ie d m iu  M ły n ó w ” . N a  z a ­
k o ń c z e n ie  o d b y ło  s ię  b a r d z o  u r o ­
c z y s te  o g n is k o ,  p o d c z a s  k tó r e g o  
je d n a  z h a r c e r e k  s k ła d a ła  p r z y r z e  
c z e n ie .

W  d n iu  Z w y c ię s tw a  2C 0 -o sob ow a  
g r u p a  h a r c e r z y  z  T r z e b ia to w a  r e ­
p r e z e n to w a ła  n a szą  C h o rą g ie w  n a  
Z lc c ie  H a r c e r s tw a  K o s z a l iń s k ie g o  
w  K o ło b rz e g u .  H a r c e r z e  C h o rą g w i 
S z c z e c iń s k ie j u c z e s tn ic z y l i  w  w ie l ­
k i e j  m a n if e s ta c j i ,  k t ó r a  o d b y ła  s ię  
p r z y  P o m n ik u  Z a ś lu b i t ]  z o k a z j i  
X X  r o c z n ic y  z w y c ię s tw a  n a d  f a ­
s z y z m e m . R ó w n ie ż  n a  Z lo c ie  w e  
W r o c ła w iu  h a r c e r z y  s z c z e c iń s k ic h  
r e p re z e n to w a ła  5 0 -o s o b o w a  d e le g a ­
c ja .

H a r c e r z e  h u fc a  p y r z y e k ie g o  i n ­
t e n s y w n ie  p r z y g o to w u ją  s ię  d o  a k ­
c j i  le t n ie j .  W  b ie ż ą c y m  i r o k u  c z e ­
k a  ic h  c a ły  s z e re g  c ie k a w y c h  p r z e ­
ż y ć  o b o z o w y c h .  O b o k  u d z ia łu  w  
z lo c ie  w  S ie k ie r k a c h  p r z y g o to w u ją ;  
M ię d z y n a r o d o w ą  A k c ję  L e tn ia .  N a  
s w o im  0 'b r z ic  w  N ie c h o r z u  g o ś c ić  
b ę d ą  p io n ie r ó w  z C z e ch o s ’ o w a c j i ,  
N ie m ie c k ie j  R e p u b l ik i  D e m o k r a ­
t y c z n e j ,  W ę g ie r ,  S z w a jc a r i i ,  Z w ią ż  
k u  R a d z ie c k ie g o .

-  ♦  -
D r u ż y n y  h a r c e r s k ie  z  O s o w a , 

w s p ó ln ie  z  d o r o s ły m  s p o łe c z e ń ­
s tw e m  d z ie ln ic y ,  r o z p o c z ę ły  r e a l i ­
z a c ję  c z y n u  w y b o rc z e g o ;  H a r c e r z e  
ra z e m  ze  s w y m i  r o d z ic a m i z b u d o ^  
w a l i  500 m e t r ó w  d r o g i .

Z  i n i c j a t y w y  k r ę g u  in s t r u k t o r ­
s k ie g o  p r z y  S t u d iu m  N a u c z y c ie l ­
s k im  n r  2 p o w s ta ł  p rz .y  K o m e n d z ie  
C h o rą g w i H a r c e r s k i  O ś ro d e k  R e s o ­
c ja l iz a c y jn y .  I n ic ja t y w a  t ą  s p o tk a ­
ła  s ię  z p e łn y m  p o o a r c ie m  i  p o ­
m o c ą  ze  s t r o n y  z a in te r e s o w a n y c h  
p la c ó w e k  i  i n s t v t u c j i .  J u ż  d z is ia j  
O ś ro d e k  m a  p o d  o p ie k ą  o k o ło  38 
c h ło p c ó w  i  d z ie w c z ą t ,  z k t ó r y m i  
p r o w a d z i  c ie k a w e  i  p o ż y te c z n e  za-, 
ję c ia .

—  4 . —
H a rc e rz e  w o d n ia c y  ro z p o c z ę li  j u ż  

s e zo n  s z k o le n io w y .  W  o s ta tn ic h  
d c ia c h  g r u p a  in s t r u k t o r ó w  h a r c e r ­
s k ic h  n a  ja c h c ie  „ P ia n a ”  p r o w a d z o  
n y m  n rz e z  k p t .  h m . Z y g m u n ta  K o ­
w a ls k ie g o  w y r u s z y ła  w  r e js  s ta ż o -  
W Q -s z k o !e n io w v  z z a w in ię c ie m  d o  
» o r tó w  a n g ie ls k ic h .  f r a n c u s k ic h ,  
b e lg i js k ic h  i  h o le n d e rs k ic h .

Ż y c z y m y  p o m y ś ln y c h  w ia t r ó w .

PODCZAS G DY  „ P R A W D Z IW I”  K O LA R Z E  walczą na tra s ie  tegorocznego Wyścigu Po­
ko ju , ich „ następcy”  —  młodz ież szkolna naszego wójetoódz twa  — również nie próżnują. 
W  Icznych  pow iatach odb yw a ją  się bowiem  obecnie e lim in a c je  M AŁEG O  W YŚCIGU PO­
KO JU , organizowane przez Z HP przy współudziale w ła d z  szkolnych, a którego f in a ło w i 
w a lk i rozegrane zostaną w  Szczecinie w  czerwcu. M ło d y m  kolarzom  (na fo to . start do 
jednego z wyścigów) życzymy w ie lu  em ocji! Foto. W. Cieślakowa

®  C zw órbó j I. a. 0  S z ta fe ty  Kusocióskiego

Igrzyska Letnie 
Mlocfei@żF Szk@lis@i

W  C A Ł Y M  K R A JU  T R W A JĄ  O BEC NIE H A R C E R S K IE  sztafety p ływ ackie , czy w  koń- 
IG R Z Y S K A  L E T N IE  — ST A N O W IĄ C E  CZĘŚĆ W IE L K IE ! cu, zdobyw ający sobie coraz 
IM P R E Z Y  R O KU , K T Ó R Ą  B E D ZIE  N IE W Ą T P L IW IE  F IN A Ł  w ięcej entuzjastów  — bad- 
L E T N IC H  IG R Z Y S K  M ŁO D Z IE Ż Y  SZKO LN EJ, O R G AN  iZ O - m in ton , zwany po polsku ko - 
W A N Y C H  PRZEZ ZH P, ZMS, ZM W , O R A Z S Z K O L N Y  m etką.
Z W IĄ Z E K  SPORTOW Y. M A M Y  PEWNOŚĆ, iż ekipa

■ . . .  , szczecińska, k tó ra  w yłon iona
F IN A Ł  IG R Z Y S K  rozegrany Zan im  jednak pas harcer- zostanie w kró tce , godnie będzie 

zostanie w  O lsztyn ie w  dniach skich nam io tów  otoczy O lsztyn, reprezentowała nas na olsz- 
od 17 do 22 lipca, a weźm ie w  k ilku n a s to le tn i zaw odnicy (w iek tyńsk ich  stadionach podczas 
n ich  udzia ł b lisko  4 tysiące od 11 16 la t) spod znaku ZH P  tegorocznych Le tn ich  Ig rzysk
dzieci i  m łodzieży z na jp rze - w alczyć będą w  tra d ycy jn ie  M łodzieży. A  m y  czekamy na 
różn ie jszych zaką tków  Polski, harcerskich konkurencjach o Wasze re lacje z im prez, orga- 
Zaw ody te powiązane zostaną praw o s ta rtu  na o lsztyńskich  n izowanych w  Waszym kręgu, 
z u roczystym i obchodam i X X -  Igrzyskach. K onku renc je  te, to 
lecia  w yzw olen ia  p iękne j z iem i w ym aga jący od zaw odników 
W a rm ii i M azur. U d z ia ł harce- wszechstronności czwórbój le k- 
rz y  w  C en tra lnych  Igrzyskach koatłe tyczny, dale j c yk l konku - 
zorganizowany zostanie w  fo r-  re n c ji b iegowych p. n. Sztafety 
m ie  chorągw ianych obozów Kusocińskiego, zawody w  piłce 
sportow ych, ro zb itych  ju ż  od ręcznej. harcerskie sztafety 
2 lipca, w o kó ł O lsztyna. sprawnościowe, b iegi terenowe,

Wystawa znaczków 
sportowych

W  S Z C Z E C IŃ S K IM  P A Ł A C U  
M Ł O D Z IE Ż Y  o d b y ły  s ię  n ie d a w n o  
f i n a ł y  o g ó ln o p o ls k ie g o  k o n k u r s u  
f i la te l is t y c z n e g o ,  w  k t ó r y m  u d z ia ł  
w z ię ło  p o n a d  20 ty s .  m ło d z ie ż y  ■ 
c a łe j  P o ls k i.  D o  S z c z e c in a  p r z y je ­
c h a ło  40 z w y c ię z c ó w  e l im in a c j i  
w o je w ó d z k ic h .  O r g a n iz a to r e m  te g o  
„ M a r a to n u  65”  b y ł  p o is k i  Z w ią z e k : 
F i la te l is t y c z n y .

Z  o k a z j i  k o n k u r s u  w  P a ła c u  M id i 
d z ie ż y  o t w a r to  in te r e s u ją c ą  w y s ta ­
w ę  z n a c z k ó w  s p o r to w y c h ,  w y s ta - i  
w a  je s t  d z ie łe m  u c z e s tn ik ó w  p r a ­
c o w n i  f i la t e l i s t y c z n e j  P a ła c u  M ło ­
d z ie ż y ,  p o d  k ie r u n k ie m  S ta n is ła w a  
B ie la w n e g o .  K i l k a  z b io r ó w  p o c h o ­
d z i  r ó w n ie ż  z Z a k ła d u  d la  D z ie c i 
G łu c h y c h  w  S z c z e c in ie .  ( D y l . )

» 1 ...... . 1  ..... ...—|

Słownik harcerski
Naczelnik

Tym  słowem  oznaczają har­
cerze k ie row n ika  ZHP, najważ  
niejszą osobę w  organ zacji. 
Pełny ty tu ł b rzm i Naczelnik  
ZHP. K ie ru je  on pracam i G łów  
n  ej K w a te ry  Harcerstwa, w  
skrócie G K H  ZH P  i  reprezen 
tu je  harcerstwo na zewnątrz. 
Naczeln ik ZH P  jest fu n kc ją  
w yb iera lną. W ybie ra ją  go in ­
s truk to rzy , w yb ra n i uprzednio  
do Naczelnej Rady ZH P, k tóra  
jest cia łem  ustawodawczym  w  
zw iązku. Obecnie naczelnikiem  
Z H P  jest harcm istrz  W ik to r  
K ineck i.

Komendant Chorągwi
Chorągiew harcerska  — ozna 

cza organizację harcerską w  
w ojew ództw  e. O rganizacja po­
w ia tow a ZH P nazywa się — 
hufiec. Kom endant Chorągwi, 
a w  szczecińskim jest n im  harc 
m istrz  Emanuel S ikora, oprócz 
k ie row ania  organizacją ma jesz 
cze szereg fu n k c ji społecznych 
i  party jnych

„Drużyna"

łu , tak sprawozdawczego z dru  
żyn t hufców , ja k  wskazów ki 
dalszego prowadzenia pracy z 
młodzieżą. Można ją  nabyć w  
kioskach „R uchu".

„Zuchowe wieści“
Pismo specjalistyczne d la In­

s truk to rów  zuchowych czy li 
dla osób za jm ujących się pracą 
wychowawczą wśród na jm łod­
szych harcerzy „W ieści Zucho 
we”  uważane są za jeden z na j 
lep ie j redagowanych periody­
ków  o charakterze pedagogicz 
nym . Do nabycia w  prenum eru  
cle, nak ład ograniczony.

ę: D rużyna jest harcerskim  pis 
m em  dla in s tru k to ró w . Przy no ■ 
s i ona w ie le  ciekawego m ate ria
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P O L S K I  —  „ P r z y c h o d z ę  o p o w ie ­
d z ie ć ”  g .  19.30; W S P Ó Ł C Z E S N Y  — 
„ S łu g a  d w ó c h  p a n ó w ”  g . 18; O P E ­
R E T K A  —  „ P a n n a  w o d n a ”  g .  19.15.

D E L F I N  i ( t e ł .  468-78) — „ R o m e o  i  
J u l i a ”  g .  14, 17, 20 —  a n g .  — o d  
l a t  16; p ią te k :  „ M a r i a ”  g .  10, 12,
14, 16, 18.15, 20.30 — c z e s k i — od  
J a t 16; K O § M O S  ( te ł .  355-02) —
„ P t a k i ”  g .  9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 
21 —  U S A  — o d  l a t  16 ( c z w a r te k  
ł  p ią te k ) ;  C O L O S S E U M  ( te l .  458-18)
—  „ K a s ia r z ”  g . 16, 18.30, 21 —  a n g .
—  o d  l a t  16, p a n o r a m , ( c z w a r te k  i  
p ią te k ) ;  B A Ł T Y K  ( te l .  733-35) — 
„ T h e  B e e t le s ”  g . 11.10, 13.30, 15.50, 
18.10, 20.30 —  a n g .  —  o d  l a t  12 
( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  O G R O D O W E  
r -  „ C o  za  ra d o ś ć  ż y ć ”  g . 20.45 —  
w l . :  D E R B Y  — „1000 o c z u  d r  M a ­
b u s e ”  g .  20.30 — N R F ; P O L O N IA  
( te l .  473-01) —  „ S a lv a to r e  G iu l ia n o ”  
g .  10.30, 13, 15.30, I f i ,  20.30 —  w l .  — 
o d  l a t  16 ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  P IO  
N IE R  ( le i .  475-02) —  „ O p ie k u n  p t a ­
k ó w ”  g . 10; „ W y s p a  ta je m n ic z a ”  
g .  11, 13, 15; „ N a  ło n ie  n a t u r y ”  g . 
17; „ G d z ie  je s t  g e n e r a ł”  g .  'l8 ,3 0 , 
20.30 — p o i.  —  o d  l a t  12 ( c z w a r te k  
I  p ią te k ) ;  M U Z A  (P o m o rz a n y )  — 
„ W ię ź n io w ie  n o ę y ”  g .  19.30 — a n g .
—  Od l a t  16; P A Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y

—  „ B y łe m  M o n tg o m e r y m ”  g . 15.30, 
17.30 — a n g .  —  o d  l a t  12; P R O M IE Ń
—  „ H a s ło :  „ O d w a g a ”  g . 16, 18, 20
—  a n g . — o d  la t  12; M A R S  —
„ K r z y ż a c y ”  g .  16, 19.15 — p o i.  — 
od  l a t  12 — p a n o r a m . ;  F A L A  — 
„ Z  p o w o d u  k o b ie t y ”  g . 17, 19.20 — 
f r a n c .  —  o d  l a t  16; E C H O  ( K r z e k o -  
w o )  —  „ N a g ie  o s t r z e ”  g .  18, 20 —  
a n g .  —  o d  l a t  16 —  p a n o r a m .;
M E W A  ( Ż e le c h o w o )  —  „ L a t a ją c y  
p r o fe s o r ”  g .  17, 19 — U S A ; S Z M A ­
R A G D O W E  ( Z d r o je )  — „ M y s z ,  k tó  
r a  r y k n ę ła ”  g . 17.30, 19.30 — a n g  — 
o d  l a t  12; P R Z Y J A 2 N  (D ą b ie )  —  
„ O k la h o m a ”  g . 17.30, 20 —  U S A  — 
o d  l a t  12 —  p a n o r a m . ;  H U T N IK  
( S to łc z y n )  —  „ C z a r n y  ż w i r ”  g .  18, 
20.1) — N R F  —  o d  l a t  -16; B A J K A  
(P o lic e )  —  „ B e a ta ”  g . 17, 19 — p o i.
— o d  l a t  16; 1 M A J  (Ż y d ó w c e )  — 
„ K r ó lo w a  K r y s t y n a ”  g . 17, 19 —  
U S A  —  o d  la t  16: M A R Z E N IE  (W ie l  
S o w o )  —  „ O p o w ie ś ć  z n a d  D o n u ”  
g .  17, 19 —  r a d ź .  —  o d  l a t  16.

R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j.  P o l.  36
—  „ P a r y ż  i  o k o l ic e ”  g .  10—21.

13 M U Z  —  p l .  Ż o łn ie r z a  2 —  c z y n ­
n y  o d  g . 11; N O T  —  W o j.  P o l .  67 
—  c z y n n y  o d  g . 13—23; T P P R  —  
W o j.  P o l .  67 — f i l m  „ O d w e t  k a p i ­
ta n a  L e s z a ”  g .  18, 20 —  ju g .  — 
p a n o r a m . —  o d  l a t  16; P I W N IC A  — 
N ie p o d le g ło ś c i 19 —  w ie c z o re k  ta -

Państwowe Przedsiębiorstwo 
Zaopatrzenia Drobne} Wytwórczości
w  S z c z e c i n i e ,  ul. Odrowąża nr 1 

tel. 470-46 i magazynu 80-89

uprzejmie zawiadamia, że w  okresie 
od dnia 20 maja — 15 czerwca 1965 r.

W NASZYM  M AG AZYN IE  
mieszczącym się przy ul. Ludowe) I5a

odbędzie się
INW EN TAR YZA C JA PÓŁROCZNA

Sprzedaż t o w a r ó w  w  tyra okresie 
będzie wstrzymana.

Prosimy PT odbiorców o wcześniejsze 
zaopatrzenie się w  rozprowadzane 

przez nas towary.
1509-K

Polskie Biuro
$ ! t ł i ł #  Podróży „ORBIS"

. V  — "
z a p r a s z a

AM ATO R Ó W  
WYPOCZYNKU 
N A D  MORZEM 
C Z A R N Y M

D O  R U M U N I I  

E F O R I A — C A R M E N
S I L V A  —  25-d n io w a  w y c ie e ż k a  le c  z n i­

c z u - w y p o c z y n k o w a  p o c ią g ie m  k l .  I ,  w a g . 
s y p ia ln y .  W y j .  w  m -c a c h  V I ,  V I I ,  V I I I ,  
I X .  K o s z t  o d  7 070 d o  7 730 ad.

D O  B U Ł G A R I I

D R U Ż B A  —  28-d n io w a  w y c ie c z k a  sa­
rn  od o  te in  w y j .  w  m -c a c h  V i l ,  V I I I ,  I X ,  
b r .  K o s z t  w y c ie c z e k  o d  5 9GO d o  8 580 z ł.

Z Ł O T E  P I A S K I  —  1 7 -d n io w a  w y c ie c z ­
k a  w y p o c z y n k o w a  p o c ią g ie m . W y j .  w  
m -c a c h  V I ,  V I I ,  V I I I .  K o s z t  w y c ie c z k i  
2 S90 d o  4 (MO z ł.

S Ł O N E C Z N Y  B R Z E G  —  1 3 -d n io w a  w y ­
c ie c z k a  s a m o lo te m . W y j .  w  m -c a c h  V I ,  
V I I ,  V I H ,  I X .  K o s z t  w y c ie c z k a  o d  4 580 
d o  6 fcOO z ł.

D R U Ż B A  —  1 7 -d n io w a  w y c ie c z k a  p o c ią  
g łe m . W y j .  w  m -c a c h  V I ,  V I I ,  V I H .  
K o s z t  w y c ie c z k i  o d  4180 d o  5 120 z !.

I n fo r m a c je  i  s p rz e d a ż  m ie js c  w  O d ­
d z ia le  P B P  „ O r b is ” , S z c z e c in , A l .  J f o j .  
P o ls k ie g o  1, o ra z  w  O d d z d a la c h  i  E k s p o ­
z y tu r a c h  n a  te r e n ie  c a łe g o  k r a ju .  

___________________________________________ 1533-K

pracownicypoMukïwami
P P  P r a c o w n ie  K o n s e r w a c j i  Z a b y t k ó w ,  O d ­

d z ia ł  w  S z c z e c in ie ,  u l .  R y c e r s k a  3, t e l.  83-55 
p o s z u k u je  n a  s ta n o w is k o  n a c z e ln e g o  in ż y n ie r a  
o d d z ia łu  k a n d y d a ta  z  w y ż s z y m  w y k s z ta łc e ­
n ie m  te c h n ic z n y m  i  u p r a w n ie n ia m i  b u d o w la ­
n y m i  w  p r o je k to w a n iu  i w y k o n a w s tw ie .  O fe r ­
t y  n a le ż y  s k ła d a ć  u  k ie r o w n ik a  o d d z ia łu  — 
S z c z e c in , u l .  R y c e r s k a  3. W a r u n k i  p r a c y  i  p ła  
c y  d o .  o m ó w ie n ia  —  z g o d n ie  z U k ła d e m  Z b io ­
r o w y m  w  B u d o w n ic tw ie .

Praca
P O M O C  d o m o w a  p o ­
t r z e b n a ,  G r z e g o r z a  z 
S a n o k a  49.

G O S P O S IA  s a m o tn a  w  
ś r e d n im  w ie k u  o d  z a ­
r a z  n a  s ta łe  p o t r z e b n a .  
W a r u n k i  d o b r e ,  w ia d o ­
m o ś ć : te l.  420-67.

Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie c ­
k ie m  w e  w ła s n y m  d o ­
m u ,  A l .  P ia s tó w  16-7.

O D D A M  p o d  o p ie k ę  
c z te ro m ie s ię c z n e  d z ie c ­
k o  n a  8 g o d z in  d z ie n ­
n ie .  B o g u s ła w a  50-4.

G O S P O S IA  d o  p r o w a ­
d z e n ia  d o m u  p o tr z e b n a  
o d  z a ra z . P o c z to w a  12-7.

U N IE W A Ż N IA  s ię  w y ­
s ta w io n e  p r z e p u s tk i  
p rz e z  Z a r z ą d u  P o -r tu  
S z c z e c in : K a z im ie r z  B o  
r o w i k  —  3421, I d z i  D ą ­
b r o w s k i  —  4317, M a r -  
c ja n n a  D z ic z e k  —  4404, 
M ie c z y s ła w  S o s n o w s k i 
—  4969, K a z im ie r z  K n i -  
t e c k i  —  1766, S ta n is ła w  
K o s io r o w s k i  —  1776,
W ła d y s ła w  F i l ip c z i r k  — 
1783, Z d z is ła w  D ą b r o w ­
s k i  —  6394, H e n r y k  J e ­
lo n e k  —  7292. A d a m
F r ą c z a k  —  9436.

R A B K A  —  p r z y jm u ję
d z ie c i n a  o k r e s  l e t n i  —  
Ś la z y  k ,  u l .  P o d h a la ń ­
s k a  2 A . W ia d o m o ś c i u -  
d z ie la m  te le fo n ic z n ie  
S z c z e c in  463-27 o d  g o d z . 
17 d o  20.

R O W E R Y : „ E s k a  S p o r t ”  
i  „ Ż a b k a ”  s p rz e d a m , 
t e ł.  36-860.

¿ o te a le
N A U C Z Y C IE L K A  p o s z u  
k u je  p o k o ju  s u b lo k a ­
to r s k ie g o .  O f e r t y : B iu ­
r o  O g ło s z e ń , p l .  H o łd u  
P r u s k ie g o  8 n a  n r  275.

M IE S Z K A N IE  d w u p o -  
k o jo w e ,  k w a te r u n k o w e ,  
n o w e  b u d o w n ic tw o ,  
ś ró d m ie ś c ie ,  z a m ie n ię  
n a  w ię k s z e  lu b  p r z e ­
z n a c z o n e  d o  s p rz e d a ż y , 
t e l .  451-27.

M IE S Z K A N IE  w  Z ło - ,  
c ie ń c u  z a m ie n ię  n a  m ie  
s z k a n ie  w  S z c z e c in ie .  
W ia d o m o ś ć :  S z c z e c in ,
B o g u s ła w a  22—12.

r fie m c h o n io k i

K R A K Ó W  —  w i l l ę  d w u  
r o d z in n ą  c a łą  l u b  p o ­
ło w ę ,  s ta n  s u r o w y  
s p rz e d a m . O fe r t y  72094 
„ P r a s a ” , K r a b ó w ,  W iś l -  
n a  2.

P R A G N IE S Z  s z c z ę ś liw e ­
g o  m a łż e ń s tw a ?  N a p is z  
d z iś :  —  „ V e n u s ” , K o ­
s z a l in  O d ro d z e n ia  6. 
B ły s k a w ic z n ie  p r z e ś le ­
m y  k r a jo w e  a d re s y , i n ­
f o r m a c je  —  ią  z ł  z n a c z ­
k a m i.

P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  su  
b lo k a to r s k ie g o .  O fe r t y :  
B o g u s ła w a  22A -4 .

S A M O T N Y M  w y n a jm ę  
p o k ó j  z  w y g o d a m i.  G u -  
m ie ń c e ,  S a n d o m ie r s k a  
40
T R Z Y P O K O J O W E , k o m
fo r t o w e ,  k w a te r u n k o w e  
m ie s z k a n ie  z a m ie n ię  n a  
d w u p o k o jo w e  i  k a w a ­
le r k ę ,  t e l.  423-20, g o d z . 
18—20.

n e c z n y  d la  m ło d z ie ż y  i  s p o tk a n ie  
z B a r b a r ą  B ie ń k o w s k ą  g . 19; G A R  
N 1 Z O N O W Y  —  W a w r z y n ia k a  5 — 
p r e le k c ja  nagr G ię t k a  „ N a u k a  z a ­
c h o d n i o n  ie m ie c k a  w  s łu ż b ie  r e w i -  
z jo n iz m u ”  g . 18; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  
—  W o j.  P o l.  20 — U n iw e r s y t e t  P o ­
w s z e c h n y  g . 20; D O M  K K  —  P a r ­
ty z a n tó w  2 — k o n c e r t  p o p u la r n y  
g .  18; w ie c z o re k  ta n e c z n y  g .  19.

U jL fS tauJL /
—  S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —  rze źb a  
p o m o r s k a ,  m a la r s tw o  p o ls k ie ,  r e ­
n e s a n s o w e  s t r o je  k s ią ż ą t  s z c z e c iń ­
s k ic h  g . 13— 19; W A Ł Y  C H R O B R E ­
G O  3 —  w y s ta w y  m o r s k ie ,  p r z y r o ­
d a , k u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j,  z 
d z ie jó w  k o w a ls tw a  i  m o n e ty  na  
P o m o r z u  Z a c h o d n im  g .  13— 16; 
Z A M E K  —  a k w a r e le  d r  J a n a  S o­
k o ło w s k ie g o  g . 10— 18.

S Z P IT A L E

K L I N I K A  C H TR . D Z IE C IĘ C E J  — 
U n i i  L u b e ls k ie j ;  I  K L I N I K A  C H IR . 
— ’’ o m o r z a n y ;  S Z P I T A L  W O J S K O ­
W Y  —  O d d z ia ł P o ło ż n ic z y  P io ­
t r a  S k a rg i ; .  P R Z Y C H O D N IA  D L A  
M A T K I  I  D Z IE C K A  — ś w .  W o j­
c ie c h a  7 —  g . 19—7 r a n o .

A P T E K I

N R  4 —  W o j.  P o l .  14 —  t e l .  352-61; 
N R  7 —  5 L ip c a  7 —  t e l .  443-38; 
N R  47 —  J a r o m ir a  11 —  t e l .  422-46.

P R O G R A M  P O L S K I

16.4« P r o g r a m  d n ia ,  16.46 „ P o ły  
n a  w a k a c ja c h ” , 17 W ia d o m o ś c i 
d z ie n n ik a  T V ,  17.05 S p ra w o z d a n ie  
z  z a k o ń c z e n ia  X I I  e ta p u  W y ś c ig u  
P o k o ju  K r a k ó w  —  O p o le ,  18 
W s z e c h n ic a  T V  „ D e m o k r a c ja  so e ja  
l is ty e z n a ” , 18.25 F i lm  r a d ź .  „ K o n ­
c e r t  a r t y s t ó w  m e k s y k a ń s k ic h ” , 
.8.45 „ C z w a r t a  z m ia n a ” , H9.15 „ N a  
o ó łk a c h  k s ię g a r s k ic h ,  19,30 D z ie n ­
n ik  T V ,  19.50 D o b ra n o c  d z ie c io m ,  
•*.0 D z ie n n ik  s z c z e c iń s k i,  20.06 P r o ­
g r a m  a k t u a ln y ,  20.15 T e a t r  S e n ­
s a c j i  „ K r y p t o n i m  E d y t a ” , 21.30 
D z ie n n ik  T V ,  21.50 R e p o r ta ż  f i l m o ­
w y  i w y n i k i  o f ic ja ln e  W y ś c ig u  P o  
k o ju ,  p r o g r a m  n a  j u t r o ,  m e lo d ia  
n a  D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

13.30 „D o k ą ę ! p r o w a d z i  d r o g a ” , 16.45 
W id o w is k o  d la  d z ie c i  o d  ł a t  W  „ N ie  
b e z p ie c z n e  s k a r b y ” , 17.20 T r a n s m i­
s ja  z W y ś c ig u  P o k o ju  K r a k ó w  — 
O o o le , 18 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u ,
18.10 S p o r t ,  18.40 T e le - r e k la m a ,
18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  
19 „ N o w o ś c i  n a u k i  i  t e c h n ik i ” , 19.25 
P ro g n o z a  p o g o d y ,  k r o n ik a ,  p r z e ­
g lą d  w y d a r z e ń ,  20.40 „ Z a g u b io n y  
s y n ” , 21.40 A u d y c ja  d la  r o d z ic ó w ,
22.10 S p ra w o z d a n ie  z X I I  e t a n u  W y  
ś c ig u  P o k o ju .  22.30 L e k c ja  ję z y k a  
r o s y js k ie g o ,  22.55 „ W y c ie c z k a  n a  
U r a l ” .

P I Ą T E K

9.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s t k ic h ,  
11.16 K o m e d ia  f i lm o w a  „ N a j p i ę k ­
n ie js z a ” . 13.30 „ K o ły s a n k a ” , 17 P r o  
g r a m  d la  u c z n ió w ,  17.45 P r z e g lą d  
s p o r to w y ,  18.05 T r a n s m is ja  z za ­
k o ń c z e n ia  X T I I  e ta n u  W y ś c ig u  P o -  
k o j y ,  18.40 T e le - r e k la m a ,  18.50 P o ­
z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e ) ,  19 P r o ­
g r a m  d la  m ło d z ie ż y ,  19-25 P r o g n o ­
za p o g o d y ,  k r o n ik a ,  p r z e g lą d  w y ­
d a r z e ń ,  20 „ S y b i r  — k r a j  p r z y ­
s z ło ś c i”  —  I I I  część , 20.35 F i l m  r>ol. 
„ J a k  b y ć  k o c h a n a ” , 22.05 K r o n ik a ,  
22.25 S z tu k a  k r y m in a ln a  T V .

J Z a  d i  cr
W IA D O M O Ś C I:  16.05, 19, 23.50. 
W IA D O M O Ś C I Z  T R A S Y  W Y Ś C I­
G U  P O K O J U : 14.30, 15, 15.30, 16?
16.36, 17.
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.45.
13.10 M e lo d ie  r o z r y w k o w e ,  13.25 
„ A n t y k w a r ia t  z  k u r a n t e m ” , 13.45

-W  r y t m ie  ta ń c a  i  p io s e n k i ,  14.45 
D la  d z ie c i s ta rs z y c h  „ B ł ę k i t n a  s z ta  
f e ta ” , 15.15 M u z y k a  r o z r y w k o w a ,  
15.35 D la  d z ie c i „ Ś p ie w a m y  p io s e n ­
k i  i  b a w im y  s ię  p r z y  m u z y c e ” ,
16.10 R e o o r ta ż  K .  R a d o w ic z a ,  17.5© 
M e lo d ie  r o z r y w k o w e ,  18 P r z e g lą d  
a k t u a ln o ś c i  W y b r z e ż a ,  18.30 „ N a ­
sze  s p r a w y ” , 18.35 „1 0  m in u t  o  F i l ­
h a r m o n i i  B a ł t y c k ie j ,  18.50 U n iw e r ­
s y te t  r a d io w y ,  19.05 M u z y k a  i  a k ­
tu a ln o ś c i ,  19.30 A u d y c ja  r e d .  e k o ­
n o m ic z n e j ,  19.45 A u d y c ja  a k t u a ln a ,  
21 Z  k r a j u  i  ze  ś w ia ta ,  21.40 O p e ­
r a  G . P u c c in ie g o  „ T o s c a ” .

„Wieczór
klubowy"

L I G A  O C H R O N Y  P R Z Y R O D Y  z a ­
p ra s z a  n a  „ W ie c z ó r  k l u b o w y ”  z 
u d z ia łe m  z e s p o łu  m u z y c z n e g o  T e c h  
n i k u m  G o s p o d a rc z e g o , k t ó r y  o d b ę ­
d z ie  s ię  w  ś w ie t l i c y  O Z L P ,  u l .  O d ­
r o w ą ż a  3, w  p ią te k  21 b m .  o  g o d z . 
17.

Nasz specja lny 

w y s ła n n ik  donosi:

Polacy nadal w ofensywie
NRD nie rezygnuje z II lokaty

SZAR ŻA PO LA K Ó W . Tak 
można nazwać dwa etapy ro ­
zegrane na ziem i po lsk ie j. Je­
chaliśm y wspania le. Nasza dru 
żyna by ła  duszą peletonu. N a j 
p ie rw  w ięc może k ilk a  uwag z 
pierwszego etapu rozgryw ane­
go na tras ie  Tatrzańska Łom ­
n ic a — Bielsko. Czegoś podob­
nego nie w idz ia łem  jeszcze od 
11 la t ja k  jeżdżę ju ż  z w yśc i­
gami. Różnie nazywano ten 
etap. Etap cie rp ień ko larsk ich , 
golgot, etap w a lk i ze z łym i na­
w ie rzchn iam i szos, w c iska ją ­
cym się w  każdą szczelinę k u ­
rzem i wreszcie w a lk i z upa­
łem  .W tych  w a runkach Polacy 
ruszy li do szturm u i  co n a j­
ważniejsze b y ł to  a tak udany. 
Jesteśmy na drug im  m iejscu. 
W yprzedziliśm y drużynę Cze­
chosłowacji, k tó re j kolarze po­
za Dołeżelem przy jech a li na 
metę w  B ie lsku kom p le tn ie  w y  
czerpani i  załamani.

D O S K O N A LE  pojecha li też 
nasi chłopcy in dyw idua ln ie . 
Gazda, Z ie liń sk i, K u d ra . M a­
giera, Kegel, wszyscy on i gna­
l i  do m ety ja k  w icher. Należą 
się w ie lk ie  b raw a d la Polaków, 
ale nie ty lk o  d la n ich  również 
i d la  w ie lu  innych  ko larzy, 
k tó rzy  s forsow ali to  „p ie k ło  na 
szosie” .

Dużym  zaskoczeniem na tym  
etapie b y l też ko larz  radziecki 
Lebiedew. M usim y się p rzy­
znać, iż  nie w ie rzy liśm y  w  s i­
ły  i m ożliwości u trzym an ia  na 
dłuższy czas koszu lk i lidera  
przez tego zawodnika. T ym ­
czasem w yg ra ł on etap i zdo­
b y ł m inu tę  b o n if ika ty . Wspo­
m ina łem  ju ż  że św ie tn ie  poje­
chał Z ie liń sk i, k tó ry  zna jdu je  
się w  te j c h w ili na 7 pozycji 
ogólnej k la sy fika c ji.

T rzygodzinny pobyt w  B ie l­
sku zregenerował trochę s iły 
ko larskie , ale nie na ty le  by 
m ogli on i ruszyć w  norm alnym  
tem pie do rozg ryw k i na 89 km  
trasie. Jechali wolno. Ucieczkę 
zaryzykow a li c i k tó rzy  na po­
przednim  etapie w le k li , się w  
ogonie. M yślę tu  przede wszy­
s tk im  o M elichow ie  i S m oliku 
ich s tra ty  w  B ie lsku sięgały 
k ilkudzies ięc iu  m in u t, ale m ie ­
l i  s iły , a w raz z n im i zdołał 
się zabrać jedyn ie  Magiera.

Czy po tych  dwóch 266 km  
przebytych w  jednym  dn iu  
rozstrzygnę ły się już losy w y ­
ścigu?

Raczej nie. Następne trasy 
polskich etapów mogą dużo tu 
jeszcze zm ienić. Polacy znieśli 
t ru d y  osta tn ich  odcinków  b a r­
dzo dobrze. Są pe łn i s ił i  na­
dzie i na przyszłość. Znów  no­
w e porc je  k ilom e trów . 187 km  
do Opola. Pogoda się pogarsza, 
prognozy m ów ią  iż  będzie 
w ia tr. A  w ia tr  to  rozryw anie  
się peletonu. To g ru p k i i  g ru - 
peczki k tó re  tw orzą się na szo­
sie. To w ie lka  okazja  do zy­
skania w ie lu  m inu t. M usim y 
się teraz b ron ić  przed nap ie-

M lg a w lii
S T A N IS Ł A W  G A Z D A ,  k t ó r y  w  

B ie ls k u  b y ł  d r u g i ,  o t r z y m a ł  n a  s ta  
d io n ie  w ś ró d  w iw a tu ją c y c h  t łu m ó w  
k lu c z e  d o  n o w e g o  m ie s z k a n ia .  T e n  
p r z y je m n y  u p o m in e k  w r ę c z a ł  p r e ­
zes s p ó łd z ie ln i  m ie s z k a n io w e j .

• • •
C z e c h o s ło w a k  H E L L E R ,  k a n i t a n  

z e s p o łu  u le g ł  n a  e ta n ie  d o  B ie ls k a  
c ię ż k ie m u  w y p a d k o w i.  Z ła m a ł s o ­
b ie  n o g ę , p ę k n ię c ie  n a s tą p i ło  w  
t y m  s a m y m  m ie js c u  ja k  d w a  la ta  
te m u  k ie d y  H e l le r  o d n ió s ł  p o d o b ­
n ą  k o n tu z je  n a  W y ś c ig u  P o k o ju .  
C z e c h o s ło w a k  p r z e b y w a  o b e c n ie  w  

i e o ls k im  s z p i ta lu .  L e k a r z e  tw ie r d z ą  
j  iż  o b e c n e  z ła m a n ie  r ó w n a  s ię  to o ń - 
'  c o w i k a r ie r y  s p o r to w e j.

ra jącą drużyną NRD (m am y 
ty lk o  30 sekund przewagi i  w., 
dalszym ciągu myśleć o pop rą - i 
w ien iu  lo ka t indyw idua lnych), j 

R. D Y JA ]
K L A S Y F IK A C J A  IN D Y W ID U A L N A !  

P O  11 E T A P A C H
1. L e b ie d e w  (Z S R R ) 36:05.28
2. D o le ż e l (C S R S ) 36:07.36
3. D u m it r e s c u  (R u m u n ia ) 36:07.36
4. S w a r ts  (B e lg ia ) 36:08.49
5. P e s c h e l (N R D ) 36:09.17
6. K U D R A 36:09.22
7. Z I E L I Ń S K I 36:09 23
8. A m p le r  (N R D ) 36:10.16
9. R i t t e r  ( D a n ia ) 36:10.22

50. S a jd h u z in  (Z S R R ) 36:11.50
12. M A G IE R A 36:11.50
15. K E G E L 36:15. W
17. G A Z D A 36:17.28
27. G A W L IC Z E K 36:25.09

K L A S Y F IK A C J A  D R U Ż Y N O W A  
P O  11 E T A P A C H

1. Z S R R W 0:30.54
2. P O L S K A 110:42.47
3. N R D 110:43.17
4. C SR S 110:55.47
5. F r a n c ja 110:58.20
6. R u m u n ia »K>:59.40
7. B e lg ia 111 :06.49
8. W ę g r y 111 :16.16
9. D a n ia 111:32.43

10. J u g o s ła w ia 111:42.34

Francuscy
zawodowcy
na stadionie  

Pogoni
D Z IŚ  o godz. 17.30 na 

s tadionie p rzy u l. T w a r­
dowskiego rozegrane zo­
stanie m iędzynarodowe 
spotkanie p iłka rsk ie  US 
VA LEN C IEN N ES (Francja) 
—  POGOŃ (Szczecin).

Mecz zapowiada się in ­
teresująco, ponieważ f ra n ­
cuscy zawodowcy zagrają 
w  pełnym  zapowiedzianym  
składzie. Zaw ody p row a­
dzić będzie tró jk a  sędziów 
skr* pp. D ziurban, Po lew­
sk i i  K raw czyk . (n)

B E LG R A D  PAP. M iędzypań­
stw ow y mecz koszyków ki m ę­
skie j o Puchar 5 Narodów ro ­
zegrany w  L u b lja n ie  m iędzy 
P O LS K Ą  i  JU G O S ŁA W IĄ  za­
kończy ł się po dogrywce zwy­
cięstwem koszykarzy p o ls k ie j 
95:92 (33:37, 80:80).

•  * *
P A R Y Ż PAP. W  d rug ie j 

rundzie m iędzynarodowych te ­
n isowych m is trzos tw  F ra n c ji 
reprezentant P o lsk i — G Ą S IO - 
R E K  pokonał B ra zy lijczyka  —a 
K O C H A  7:5, 6:1, 6:1.

III liga kończy rozgrywki

Kto spadnie 
do A klasy?
W  N IE D Z IE L Ę  p i łk a r z e  l i g i  o k r ę  

g o w e j  k o ń c z ą  r o z g r y w k i  m is t r z ó w  
s k ie .  C o  p r a w d a  s z c z e c iń s c y  C Z A R ­
N I  w y w a lc z y l i  j u ż  s o b ie  p r e m io ­
w a n e  p r a w o  u d z ia łu  w  r o z g r y w ­
k a c h  o  a w a n s  d o  I I  l i g i .  W  d o l­
n y c h  r e jo n a c h  ta b e l i  n a to m ia s t  
n ie  w ia d o m o ,  k t o  s p a d n ie  d o  A  
k la s y .  W  M y ś lib o r z u  d o jd z ie  d o  
d e c y d u ją c e g o  m e c z u  O S A D N IK  —  
W IA R U S , g d y ż  o b ie  d r u ż y n y  z a j­
m u ją  o s t a tn ie  l o k a t y  w  ta b e l i .

A  o to  z e s ta w ie n ie  p a r  o s ta tn ie j  
k o l e j k i  s p o tk a ń :  P o g o ń  I b  —  G r y f ,  
C z a r n i —  O d ra ,  P o g o ń  B a r l i n e k  — 
A r k o n ia  I b ,  O s a d n ik  —  W ia r u s  i  
F lo ta  —  D ą b .  <n)

W Y D A W C A :  S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie .  R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 ; r e d a g u je  k o le g iu m .  T E ­
L E F O N Y :  c e n t r a la  430-21; s e k r e t a r ia t  r e d .  n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p c a  r e d a k to r a  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n .  51 ); d z ia ł  
m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  i  s p o r to w y  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z c z y t e ln i k a m i  450-21; B iu r o  O g ło s z e ń  344-44; r e d a k c ja  p o r a n n a  (p o  g o d z . 6) 378-91; d a le k o p is y  425-14. P r e ­
n u m e r a tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  r ó w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a  k o n t o  P K O  N r  10-6-13770, P rz e d s ię -  
b i c - s tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P r a s y  i  K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie ,  A l .  N ie p o d le g ło ś c i  41/42. P r e n u m e r a t y  p r z y jm o w a n e  są  d o  15 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k r e s  p r e ­
n u m e r a ty .  C e n a  p r e n u m e r a t y :  k w a r t a ln ie  — 37,50 z ł ;  p ó łr o c z n ie  —  75 z ł ;  r o c z n ie  —  150 z ł .  P r e n u m e r a tę  n a  z a g r a n ic ę ,  k t ó r a  je s t  o 40 p r o c .  d ro ż s z a  — p r z y jm u je  B iu r o  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g r a n ic z n y c h  „ R u c h ” , W a rs z a w a , u l .  W r o n ia  23, te l .  20-46-88, k o -n to  P K O  N r  1-6-100024. S zcz . Z a k ł .  G r a f .  B -2
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P O W R O T  E K S P O N A T Ó W  
Z  D A N I I

♦  W  S A L A C H  s ta re g o  r a t u  
sza  w  A a r h u s  z a m k n ię to  ju ż  
e k s p o z y c ję ,  p r z e d s ta w ia ją c ą  
h is to r y c z n e  d z ie je  i  z w ią z k i  
S z c z e c in a  z  P o ls k ą ,  o d b u d o w ę  
m ia s ta  p o  z n is z c z e n ia c h  w o ­
je n n y c h ,  r o z w ó j  g o s p o d a r k i  
m o r s k ie j ,  o ś w ia t y  i  k u l t u r y .  
W y s ta w a  c ie s z y ła  s ię  r a k o r d o  
w ą ,  j a k  n a  d u ń s k ie  s to s u n k i,  
f r e k w e n c ją  z w ie d z a ją c y c h ,  
p r z y  c z y m  ze  s z c z e g ó ln y m  
z a in te r e s o w a n ie m  s p o tk a ł  s ię  
z b ió r  w y b r a n y c h  p r a c  szcze ­
c iń s k ic h  m a la r z y ,  g r a f i k ó w  i  
r z e ź b ia r z y .  K i lk a s e t  e k s p o n a ­
tó w  w r ó c i  d o  S z c z e c in a  s ta t ­
k a m i  P Ż M .

♦  P O K O J E  w  h o te lu  „ C o n ­
t in e n t a l”  z a ję te  są od w c z o ­
r a j  w  z n a k o m ite j w ię k s zo ś c i 
p rz e z  gości z F r a n c j i .  M ie s z ­
k a ją  t u  fra n c u s c y  s p o r to w c y  
z e  s ły n n e j z a w o d o w e j d r u ż y ­
n y  p iłk a r s k ie j  „ U S  V A L E N ­
C IE N N E S ”  w r a z  z lic z n ą  g r u ­
p ą  to w a rz y s z ą c y c h  im  k i b i ­
c ó w .

♦  G O Ś Ć M I p e łn o m o c n ik a  
do  s p ra w  b u d o w y  Z a k ła d ó w  
C h e m ic z n y c h  w  P o lic a c h  są r 
od  w c z o ra j in ż y n ie r o w ie  
B Ą K , S T O L A R E K  i S U J A K  
z w a rs z a w s k ie g o  „ P R O C H E -  
M U ” .

♦  W  S A L I  S z w e d z k ie j  
Z a m k u  o tw a r to  w c z o ra j w y ­
s ta w ę  a k w a r e l  zn a n e g o  o r n i­
to lo g a  p r o f .  d r  J a n a  S O K O ­
Ł O W S K IE G O , z o rg a n iz o w a n ą  
p rz e z  s zc ze c iń s k ie  p la c ó w k i  
p rz y r o d n ic z e  i k u l tu r a ln e .  U -  
ro czy s to ść  o tw a rc ia  p o p rz e d z i  
ła  p r e le k c ja  a u to ra  p t .  
„ Z w ie r z ę  i  k r a jo b r a z  p o ls k i 
w  o cza ch  p r z y r o d n ik a ” . W y ­
s ta w ę  m o żn a  z w ie d z a ć  co­
d z ie n n ie  od  g o d z . 10—18, do  
k o ń c a  m a ja .

Z e b ra ł:  (a )

Kto zgubił?
ł *  B M . k o ło  k in a  „ C o lo s s e u m ”  z i 
le z io n o  ¡t k lu c z e  n a  k ó łk u  —  od  
b r a ć  w  n as ze j re d a k c j i ,  p o k . 49.

W C Z O R A J  ro zp o c zę ła  się m a tu r a  w  T e c h n ik u m  K o le jo w y m  M in .  
K o m u n ik a c j i  p r z y  u l. K u s o c iń s k ie g o  w  S zc zec in ie . A b itu r ie n c i m a ją  
ju ż  za  sobą e g z a m in  p is e m n y  z  ję z y k a  p o ls k ie g o , dziś „ n a  w a rs z ta ­
c ie ”  m a te m a ty k a .

N A  Z D J Ę C IU :  u c z n io w ie  k l .  V  B , s p e c ja ln o ś c i d ró g  i  m o s tó w  k o ­
le jo w y c h  p o dczas p is a n ia  p r a c y  % ję z y k a  p o ls k ie g o . (D y l.)

F o to :  S te fa n  C ie ś la k

30 maja — 6 czerwca

ŚWIĘTO NAJMŁODSZYCH
W D N IA C H  od 30 m aja  do 6 czerwca br. obchodzić bę­

dziemy, po raz dw udziesty, święto naszych m ilus ińsk ich  
M IĘ D ZY N AR O D O W Y D Z IE Ń  D Z IE C K A . W  tym  roku  
przebiegać ono będzie pod hasłem: „Pom naża jm y dorobek 
X X -le c ia  w  w ychow an iu  i opiece nad dzieckiem ” . Na 
wczorajszym  posiedzeniu M ie jskiego Honorowego K o m ite ­
tu  Obehodu M D D  ustalono program  im prez, k tó re  miasto 
przygotow u je  na święto swoich najm łodszych obyw ate li.

W  N A JB L IŻ S Z Y  p ią te k  o 
godz. 19.30 odbędzie się ostatn i 
w  tym  sezonie artystycznym  
koncert sym fon iczny, p row a­
dzić go będzie d y r. Józef W IŁ ­
K O M IR S K I.

W  n ie z w y k le  a t r a k c y jn y m  p ro ­
g ra m ie  z n a jd ą  się p o z y c je  f r a n c u ­
s k ic h  k o m p o z y to ró w , k tó ry c h  n a ­
z w is k a  s ta n o w ią  3 o g n iw a  ro z w o ju  
f r a n c u s k ie j m u z y k i X I X  w ie k u :  
S y m fo n ia  d -m o ll  F R A N C K A , K o n ­
c e r t  fo r te p ia n o w y  G -d u r  R A V E L A  
i S c h e rzo  s y m fo n ic z n e  „ U c z e ń  c z a r  
n o k s ię ż n ik a ”  D U K A S A . K o n c e r t  u -  
ś w ie tn i w y s tę p  f ra n c u s k ie j p ia n is t

Pianistka z Paryża
gościem

w Filharmonii
k i  M A R IE - A N T O IN E T T E  P IC T E T  
—  p a r y ż a n k i ,  k t ó r a  ro z p o c z ę ła  s w ą  
p ia n is ty c z n ą  k a r ie r ę  w  r o k u  1952, 
m a ją c  z a le d w ie  la t  10», M im o  m ło ­
d ego  w ie k u ,  a r ty s t k a  o d n io s ła  ju ż  
w ie le  m ię d z y n a ro d o w y c h  s u k ce só w , 
a k r y t y c y  p o d k re ś la ją  j e j  s u b te l­
no ść , te c h n ic z n ą  p re c y z ję  i w s p a ­
n ia łą , . u rz e k a ją c ą  w r a ż liw o ś ć .

K o n c e r t  zo s ta n ie  p o w tó r z o n y  w  
n ie d z ie lę , 23 b m . n a  t r a d y c y jn y m  
p o ra n k u . A b o n a m e n ty  są w a ż n e .

(a)

W yborcy pytają —  „K urier" odpowiada

Zmiana usług 
gazowniczych

O D  D Ł U 2 S Z H G O  raasu w  — DLACZEGO? —  pytam y 
tm nkc ie  usług gazowniczych naczelnego in żyn iera  Zakładów  
p rzy  pi. O rla  B iałego nie p ro - G azow n ictw a —  inż. J. S K I-  
>vadzi się nap raw y sprzętu. B IC K IE G O .

Reporter
Æ a n o to iM J a i

. [  W E  W S I K O S Z E W O  p o d  S ta r g a r  
c łe m , m ie js c o w a  n a u c z y c ie lk a  — 
A n n a  B .  u s i ło w a ła  p o p e łn ić  s a m o ­
b ó js tw o ,  s t r z e la ją c  d o  s ie b ie  z  k a ­
r a b in k a  s p o r to w e g o  ( K B K S ) .  A n ­
n ą  B . ,  w  c ię ż k im  s ta n ie  ( ra n a  p o ­
s t r z a ło w a  k l a t k i  p ie r s io w e j)  p r z e ­
w ie z io n o  d o  s z p i ta la  w  S ta r g a rd z ie .  
jW g . i n f o r m a c j i  K W  M O , b r o ń  p o ­
c h o d z i ła  z e  s ta r g a r d z k ie g o  P Z  
L O K ,  s k ą d  w y p o ż y c z y ł  j ą  m ą ż  A n -  
fiy- B . Ś le d z tw o  w  to k u .

, f  W  M IE S Z K A N IU  p r z y  A l.  W y z w o  
le n i a  p o p e łn i ł  s a m o b ó js tw o  p rz e z  
o t r u c ie  g a z e m  ś w ie t ln y m  A le k s a n ­
d e r  K .  L e k a r z  p o g o to w ia  s tw ie r d z i ł  
» ¡g on . D o c h o d z e n ie  w  to k u .

- D W U L E T N IA  D a n u ta  K . ,  z a m . w  
t * G R  B ę d a rg o w o  ( p o w . S z c z e c in )  
^ w p a d ła  d o  m is k i  z u k r o p e m .  L e ­
k a r z  p o g o to w ia ,  k t ó r y  s tw ie r d z i ł  
¡ p o p a rz e n ia  I I  s t .  s k ie r o w a ł  d z ie c k o  
,¿ 0  s z p i ta la  p r z y  u l .  W o jc ie c h a .

D O  S Z P IT A L A  p r z e w ie z io n o  n ie ­
p r z y to m n e g o  A n d r z e ja  P . l a t  19, 
k t ó r y  w  c e la c h  s a m o b ó jc z y c h  za ­
ż y ł  o k .  30 ta b le t e k  o d  b ó lu  g ło ­
w y .  S ta n  n ie d o s z łe g o  d e n a ta  je s t  
£>. c ię ż k i .

. N A  u l .  N a d  O d rą , p r z y  H u c ie  
S z c z e c in , w p a d ł  p o d  m o to c y k l  4 - le t  
n i  c h ło p ie c  —  B o g d a n  L .  S ta n  
d z ie c k a ,  k tó r e  p r z e b y w a  w  s z p i ta ­
l u ,  je s t  c ię ż k i .
■ D Z IŚ  R A N O  o g o d z . 8.15, w s k u ­
t e k  w y łą c z e n ia  p rz e z  e le k t r o w n ię  
d o p ły w u  p r ą d u  d o  s ie c i t r a k c y 5-  
in e j,  s ta n ę ły  t r a m w a je  w s z y s tk ic h  
l i n i i .  P r ą d  w łą c z o n o  p o n o w n ie  p o  
#0  m in u ta c h ,

(a p )

. —  Zdecydow a liśm y się na re ­
organizację naszych usług, aby 
skoncentrow ać je  w  jednych 
rękach i  bardz ie j e fektyw n ie  
w yko rzystać zarówno sprzęt i  
urządzenia oraz podnieść w y ­
dajność pracy załogi.

z o s ta ły  n a  3U s łu g i p o d z ie lo n e  
d z ia ły :

•  d z ia ł r o b ó t  o d p ła tn y c h , w y k o ­
n u ją c y c h  w s z e lk ie g o  ro d z a ju  in s ta  
la c je , p o d łą c z e n ia , n a p r a w y  s p rzę ­
tu  g a zo w n ic ze g o ,

•  d z ia ł g a z y f ik a c j i  b e z p rz e w o d o ­
w e j,

•  d z ia ł e k s p lo a ta c ji ,  z a jm u ją c y  
się k o n t r o lą  g a z o m ie rz y  i  s p ra w ­
d z a n ie m  p ra c y  s ie c i. D z ia ł  te n  usu  
w a  ta k ż e  e w e n tu a ln e  u s t e r k i  w  in  
s ta la c ja c h .

W ykonyw anie  usług nap raw ­
czych i ins ta lacy jnych  skon­
centrowano obecnie p rzy ul. 
M ick iew icza. Jest tam  dobrze 
wyposażony w a rsz ta t i  odpo­
w iedn ie  pomieszczenia. P unkt 
gazowniczy p rzy  pl. O rła  B ia ­
łego w yko n u je  natom iast w y ­
łącznie us ług i gazy fika c ji bez­
przewodowej (insta lacje i w y ­
m ia n y  gazu w  butlach). D zia ł 
k o n tro li gazom ierzy m ieści się 
w  siedzibie gazowni na Tam ie 
Pom orzańskiej.

O p ró c z  te g o  u r u c h o m io n o  s p e c ja ł 
n y  p u n k t  i n t e r w e n c y jn y  w  Z d r o ­
ja c h .  P r z y jm u je  o n  z g ło s z e n ia  
d r o b n y c h  n a p r a w  i  i n t e r w e n iu je  

d r o b n ie js z y c h  w y p a d k a c h  n ie ­
s z c z e ln o ś c i in s t a la c j i  i  u la tn ia n ia  
s ię  g a z u .

W szystkie p u n k ty  usługowe 
udzie la ją  szczegółowych in fo r ­
m ac ji, a naw et p rzy jm u ją  każ­
de zgłoszenie, k tó re  k ierowane 
jest późn ie j do właściwego 
dzia łu , (kg)

Dyżurny sklep 
dla Stołczyna

N A  S P O T K A N IU  m ieszkańców Stołczyna z kandydatam i na 
posłów  i radnych pad ły  m. In . dwa py tan ia  dotyczące handlu 
w  te j dz ie ln icy. Oto one: „czy  i  k iedy  będzie o tw a rty  sklep 
w arzyw no-ow ocow y przy ul. Koście lne j 24, k tó ry  od blisko 
ro ku  jest rem ontow any” , oraz „czy jest m ożliwość w y typow a­
n ia jednego sklepu spożywczego w  S tołczynie na sklep dy^ 
żurny, czynny do godz. 21?” .

OTO czego w  spraw ie sklepu warzyw nego dow iedzieliśm y 
się od k ie r. dzia łu  a d m in is tra c ji —  A. BO RO CH O W SKIEJ ze 
Spó łdzie ln i O grodniczo-Pszczelarskie j, k tó ra  prow adzi sklep 
p rzy u l. K oście lne j:

S klep w a rzyw ny został zam kn ię ty  15 września w  zw iązku 
z ka p ita ln ym  rem ontem  budynku, w  k tó rym  się znajduje. 
Prowadzący rem ont D Z B M  Nad O drą zobowiązał się odno­
w ić  odp ła tn ie , rów nież w nętrze sklepu. T e rm in  ustalono na 
15 k w ie tn ia  65 r.

W  z w ią z k u  z  ty m , źe re m o n t  b u d y n k u  za k o ń c zo n o  w  lu t y m , a do  
p ra c  w  s k le p ie  D Z B M  n ie  p rz y s tą p ił ,  n ie  d o tr z y m a ł u m o w n e g o  t e r ­
m in u , a  o d p o w ie d z ia ln y  p ra c o w n ik  teg o  z a rz ą d u  o ś w ia d c z y ł n a w e t ,  
że  „ m a ją  w a ż n ie js z e  s p ra w y  n iż  s k le p ” . S p ó łd z ie ln ia  O g ro d n ic z o -  
P s z c z e la rs k a  z e r w a ła  u m o w ę  i  w  ty c h  d n ia c h  p o d p isa ła  ją  z in n y m  

w y k o n a w c ą . Z a ró w n o  n as za in f o r m a t o r k a ,  j a k  i p reze s  SO P  za p e w ­
n ia ją ,  że  z ro b ią  w s z y s tk o , a b y  w  c ią g u  k i lk u n a s tu  n a jb l iż s z y c h  d n i 
m o żn a  b y ło  s k le p  u ru c h o m ić .

W  SPRAW IE sklepu dyżurnego rozm aw ia liśm y z dyrekto ­
rem  handlow ym  M H D  A r t .  Spoż. m g r KO S M A C ZE W S K IM  
oraz dyr. d. s. a rtyku łó w  spożywczych PSS Z. LO TYC ZEW - 
S K IM , gdyż oba te przedsiębiorstwa m a ją  w  S tołczynie swe 
sklepy.

Na tżw. G órnym  S tołczynie p rzy u l. Koście lnej m ieści się 
sklep M H D  czynny w  godz. od 6 do 20, a w ięc należy p rzy­
puszczać, że o sklep dyżurny upom ina ją  się m ieszkańcy D o l­
nego Stołczyna, czy li o ko licy  H u ty .

D y r .  L o ty c z e w s k i, k tó re g o  p y ta l iś m y  o m o ż liw o ś ć  p rz e d łu ż e n ia  go ­
d z in  p ra c y  s k le p u  P S S  n r  15 p rz y  u l.  N a d  O d rą  43, o ś w ia d c z y ł, i e  

s k o ro  w ię k s zo ś ć  m ie s z k a ń c ó w  ż y c z y  so b ie  u ru c h o m ie n ia  s k le p u  d y ­
ż u rn e g o  d y re k c ja  P S S  c h ę tn ie  p rz y c h y l i  s ię  do  teg o  p o s tu la tu . .

Sprawa jest w ięc m ożliw a do załatw ien ia. Jesteśmy przeko­
nani, że niebawem  będziem y m og li po in form ow ać o zrealizo­
w a n iu  w n iosku  stołczyńskich wyborców, (aż)

O BCH O D Y za inauguruje row aniem  m ałych solenizantów' 
1 czerwca br. uroczysta akade- upom inkam i i  słodyczam i. Za* 
m ia, podczas k tó re j w ys tąp i rząd O kręgowy TPD, X X -le o ie  
popu la rny zespół „S ło w ikó w  sw o je j p racy d la  dobra dziecka 
Szczecińskich” . W  każdej szko- uczci wybudow aniem  dwóch 
le, przedszkolu i  ż łobku odbę- placów zabaw w  Szczecinie* 
dą się przedstawienia, k o n k u r- W ydzia ł O św ia ty  PM R N  prze- 
sy, zabawy połączone z obda- każe do uży tku  dw a nowe 

przedszkola —  p rzy  AK A rm ii 
Czerwonej i  u l. Ściegiennego, 
a Prezyd ium  DR N Pogodno u *  
ruchom i now y plac zabaw pra# 
A l. Bohaterów  W arszawy.

O ,.s w o ic h ”  d z ie c ia c h  n ie  rapom **  
n ia ły  ta k ż e  z a k ła d y  p ra c y . I  ta-k 
B p. S to c zn ia  S zc zec iń sk a  z o rg a n rz u  
je  .d la  n ic h  b iw a k i^  w y c ie c z k i,  fe ­
s t y n y ,  p o dczas k tó ry c h  o p ie k ę  na«f 
d z ie ć m i p e łn ić  b ę d ą  c z ło n k o w i«  
g ru p y  Z M S . F a b r y k a  K a b l i  w  Z a - : 
lo m iu  u rz ą d z a  6 c ze rw c a  s p a r ta k ia  
d ę  d la  m ło d z ie ż y  zc s z k o ły  p r z y - :  
z a k ła d o w e j,  n a to m ia s t  d la  w s zy s t­
k ic h  d z ie c i s w o ic h  p ra c o w n ik ó w ,  
p r z y g o to w u je  „ le tn i  k ą c ik ”  w  m a ­
ją c y m  p o w s ta ć  z a k ła d o w y m  o ś ro d *  
k u  w y p o c z y n k o w y m . F a b r y k a  „Ju-_; 
n a k ”  z a p ro s i sw o ich  m ilu s iń s k ic h  
d o  O p e r e t k i . n a  b a ś ń  o „ C z e r w o - ,  
n y m  K a p t u r k u ” . D z ie c i p ra c o w n i­
k ó w  W Z G S  w e z m ą  u d z ia ł w  zaw<* 
d ac h  p ły w a c k ic h , w y c ie c z k a c h  l  f a  
s ty n a c h . R o z g r y w k i s p o r to w e  n a  
s ta d io n ie  „ C Z A R N Y C H ” , w y c ie c z ­
k a  d o  S ie k ie r e k ,  w y s tę p y  ze s p o łó w  
d z ie c ię c y c h  —  to  t y lk o  cześć a tra lc  
c j i ,  k tó r e  d la  d z ie c i p ra c o w n ik ó w  
W  Z S P  1 s p ó łd z ie ln i szc zec iń s k ic h  
p rz y g o to w u je  s p e c ja ln ie  p o w o ła ć  
n y  k o m ite t  o b ch o d ó w  M D D .

D O D A JM Y , że nie ty lk o  do** 
roś li m yółą o tym , aby dzie«4 
cłom w  dn iu  ich  św ięta spra* 
w ić  ja k  na jw ięce j raidości. O 
swoich rów ieśn ikach pozbawio­
nych ciep ła  rodzinnego do m a 
pom yśla ły dzieci z przedszkola 
n r  27, k tó re  odwiedzą w ycho­
w anków  Domu Dziecka w  Po* 
licach i obdaru ją  je  upom nika* 
m i. (hs)

D Z IŚ ,  w  c z w a r te k  o  g o d z .  17 W  
K lu b ie  M o rs k im  (u l.  M a ło p o ls k a  
23) w  D o m u  R y b a k a , d r  Ig n a c y  
K le c h a  w y g ło s i o d e z y t p t . „ W y b r ą  
n e  z a g a d n ie n ia  z  z a k re s u  p r o f i la k ­
t y k i  ch o ró b  z a k a ź n y c h  w  w a r u n ­
k a c h  p o d ró ż y  m o rs k ic h  n a staifc** 
k a c h  P M H  i  ry b a c k ic h ” .

W  S O B O TĘ , w  g o d z . 1 0 -1 3  o d b ę *
d z ie  s ię  w  Z a m k u , w  S a li  K a m e r a l  
n e j o tw a rc ie  s e m in a r iu m  o c h ro n y  
p rz y r o d y , z o rg a n iz o w a n e  p rz e z  
W y żs zą  S z k o tę  R o ln ic z ą ;  w  p r o g r *  
m ie  p re le k c je  p r o f .  p r o f .  K o w n a s a  
i  L in k ie g o  o ra z  m g r ip ż . J a c k o w ­
s k ie g o , po p re le k c ja c h  z w ie d z a n ie  
w y s ta w y :  „ Z w ie r z ę  i  k r a jo b r ą ą
P o ls k i w  o cza ch  p r z y r o d n ik a ” .

Sylwetki kandydatów na radnych

Mufa pasja -  szkoła!
Z A W Ó D  n a u c z y c ie ls k i  n ie  n a le ż y  D a n u ta  Ł u k o w s k a  je s t  m ie s z k a ń  

z. p e w n o ś c ią  d o  z a w o d ó w  n a j l ż e j -  k ą  S zc ze c in a  od  16 la t .  J e j ro d z in -  
s z y c h . P r a c a  w ś ró d  m ło d z ie ż y  —  n e  m ia s to , to  G d y n ia , a le  ju ż  dziś  
j a k  to  z w y k le  b y w a ,  r o z b r y k a n e j  n ie  z a m ie n iła b y  S zc zec in a  n a  żad  
i  r o z k r z y c z a n e j ,  l e k c je  w  k la s a c h ,  n e  in n e .  K ie d y  p y t a m  o z a in te r e -  
w  k t ó r y c h  u c z y  s ię  n ie je d n o k r o t -  s o w a n ia  p r y w a t n e ,  p a n i  Ł u k o w s k a  
n ie  40 i  w ię c e j  d z ie c i ,  p ra c a  n a  p r z y z n a je  s ię , że  m a  d w ie  w ie l k ie  
k i l k a  z m ia n  —  to  w s z y s tk o  w y m a -  p a s je :  że g la rs tw o  i  n a u k a ,  
g a  od  n a u c z y c ie la  w ie lk ie g o  h a r -  —  R o z p o c z ę ła m  s tu d ia  n a  W y d z .  
tu  i  o p a n o w a n ia . G o rz e j j u ż  j e s t  P e d a g o g ik i  U n iw e r s y te tu  P o z n a ń -  
z c z a s e m , k tó r e g o  p e d a g o d z y  n a j -  s k ie g o , n a  k ie r u n k u  h i s t o r i i  i  j e -  
c z ę ś c ie j n ie  m a ją  za  w ie le .  T y m  s te m  ju ż  n a  I I  r o k u .  
w ię k s z y  s z a c u n e k  b u d z ą  w ię c  c i *  _  J a k 0 r a d n a  M R N  w  u b ie g łe j  
s p o s ró d  n a u c z y c ie l i ,  k t ó r z y  w  n a -  k a d e n c j i  — k o n t y n u u je  m o ja  in -  
t ł o k u  z a ję ć  s z k o ln y c h  p o t r a f ią  j e -  t e r lo k u t o r k a  —  p o d c z a s  d y ż u r ó w  
szcze  z n a le ź ć  czas  n a  s a m o k s z ta łc ę  p ią t k o w y c h  m ia ła m  m o ż n o ś ć  z e t ­
n ie  i  a k t y w n ą  p r a c ę  s p o łe c z n ą . • - • • ---------------- ----------

N a u c z y c ie lk a  s z k o ły  p o d s ta w o w e j 
n r  27 p r z y  u l .  D u b o is  —  D a n u ta  
Ł U K O W S K A  n a le ż y  d o  ty c h  w ła ś ­
n ie  lu d z i ,  k t ó r z y  p o t r a f ią  ś w ie tn ie  
p o g o d z ić  o b o w ią z k i  z a w o d o w e  z 
d z ia ła ln o ś c ią  s p o łe c z n ą . W  la ta c h  
1954-57 n e łn i ła  f u n k c je  r a d n e j  D R N

;
J e ż e l i  z o s ta n ę  w y b r a n a ,  c h c ia ła *

k n ą ć  s ię  z w ie lo m a  lu d z k im i  s p r a ­
w a m i,  w ie le  z  t y c h  s p r a w  z a ła t ­
w ić .  N ie s te ty ,  n ie  z a w s z e  u d a je  s ię  
z a ła tw ić  j e  t a k  s z y b k o ,  ja k b y  s o ­
b ie  te g o  o b y w a te le  ż y c z y l i ,  s tą d  
p ro ś b a  o t r o c h ę  w ię c e j  w y r o z u m ia  
lo ś c i.  P o d c z a s  o b e c n y c h  s p o tk a ń  z
w y b o r c a m i  m a m  r ó w n ie ż  d o  c z y -  b y m  s ię  s z c z e g ó ln ie  z a ją ć  p ro l» e *  
n ie n ia  z  w ie lo m a  p r o b le m a m i i  b o  m a m i w y c h o w a n ia  m ło d z ie ż y  w  

N a d  O d rą ,  w  u b ie g łe j  k a d e n c j i  b y  la c z ,k a m i,  k t ó r e  są d la  lu d z i  n ie -  D z ie ln ic y  N a d  O d rą  i  w ie le  z r o -  
r a d n ą  M ie js k ie j  R a d y  N a r o d o -  j e d n o k r o tn ie  b a r d z o  w a ż n e . C o  d a  b ić ,  a b y  tę  m ło d z ie ż  w c ią g n ą ć  d o  

w e j .  O b e c n ie  k ą n d y d u je  p o  r a z  je  s ię  p o d c z a s  t y c h  s p o tk a ń  z a u w a  w s o ó łn e g o  w y s i łk u  p r z y  b u d o w ie  
d r u g i  d o  M R N . J a k o  r a d n a  M R N  ż y ć  —  to  f a k t ,  że  o s ta tn io  lu d z ie  b o is k ,  p la c ó w  z a b a w  i  ś w ie t l i c .  
D a n u ta  Ł u k o w s k a  b r a ła  u d z ia ł  w  z w r a c a ją  s ię  d o  s w o ic h  k a n d y d a -  J e ś l i  m ło d z i  lu d z ie  b ę d ą  m ie l i  le p -  
p ra c a c h  K o m is j i  O ś w ia ty ,  z a jm u -  tó w  n a  r a d n y c h  ju ż  n ie  t y l k o  w  sze m o ż liw o ś c i s p ę d z e n ia  w o ln e g o  
ją c e j  s ie  p r z y g o to w a n ie m  d o  r e -  s p r a w a c h  w y łą c z n ie  o s o b is ty c h ,  a le  cz a s u  w  k u l t u r a ln y c h  w a r u n k a c h ,  
f o r m y  s z k o ln ic tw a  w  n a s z y m  m ie ś  z a c z y n a ją  w id z ie ć  r ó w n ie ż  s p r  y  m n ie j  b ę d z ie  w y b r y k ó w  i  m n ie j  
c ie ,  r e jo n iz a c ją  s z k ó ł i  w y p o s a ż ę -  m ia s ta .  B a rd z o  c z ę s to  w y b o r c y  p o  w a n d a l iz m u .  M o c n o  le ż y  m i  r ó w -  
n ie m  p r a c o w n i  i g a b in e tó w  s z k o l-  s tu lu ją  w y k o n a n ie  c z y n ó w  s o o łe c z  n ie ż  n a  s e rc u  u s p r a w n ie n ie  k o m u *  
n y c h  w  o d p o w ie d n i  s p r z ę t .  D z ię k i  n y c h  i  p ro s z ą  o  p o m o c  w  ic h  r e a  n ik a c . i i  a u to b u s o w e j  w  d z ie ln ic y  
p r a c o m  K o m is j i  O ś w ia ty  i  s ta r a -  l i z a c j i .  J e s t t o  n ie w ą t p l iw ie  r e z u l-  N ą d  O d rą ,  le p s z e  z a o p a tr z e n ie  s k le  
n io m  w ła d z  o ś w ia to w y c h ,  d z iś  m ło  t a te m  w y r o b ie n ia  s p o łe c z n e g o  i  p ó w  i  p o d n ie s ie n ie  s ta n u  e s te ty c z -  
d z ie ż  s z c z e c iń s k ic h  s z k ó ł  u c z y  s ię  o b y w a te ls k ie g o ,  p o c z u c ia  c d p o w ie -  n e g o  d z ie ln ic y .  T o  są s p r a w y ,  k t ó  
w  d o b r z e  w y p o s a ż o n y c h  p ir a c o w -  d z ia ln o ś c i  z a  t o ,  co  s ię  w o k ó ł  n a s  r e  d la  d o b r a  m ie s z k a ń c ó w  m o g ą  i 

n ia c h  s z k o ln y c h .  d z ie je .  p o w in n y  b y ć  z a ła tw io n e .  ( D y l)


